
Przed otwarciem 
Targów Lipskich 

PltOLt!TAlVl/Sl!. WSZYST~fCff ~RAJOW l.ĄCZCf~ S/~ I 
Władysław Z\\lolnkz Narola 

reali7.u:e s\Vuie zolJOwiązauin 
DZI~ 6 STRON Wyd. A C('n8 20 1{1' 

Br~ru..,IN (PAP). W Silerp 
nlu otwfłwle zostana tr<tdycy.l
ne Tibrgl Lipskie. Udział w 
targach obok ZSnH. Chin I 
wszystkich kra.l<5w demokra· 
(;JI ludoweJ wezmą 22 kraje 
k/łJplt,d I s.(yczne. 

Or,gan KW 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii 

Rohotniczej 

o IN\I-
Po zRpoznaniu s'~ z te

zami prz: dzjazdr;wymi par
tii, WŁADYSŁAW ZWOLAK 
podjął dlugofalowe zobowią 
7<1llle. ;7l:! na <\Vo'm .. Ursu
sie", na którym przepraco
wał dotąd 5.929 godz'n bez 
kapil.aln~go remr:ntu, prze
jej.dzi jeszcze 3.600 gcdzin, 
tm. przedłuży jego żywot
ność o jeden remont k;,p'lal 
ny. Jednocześnie rwc:! we
zwanie, ażeby "'S7y'TY trak 
torzyścl w wo;ewódzlwie 

pracy i zaoszczędzi! 1.876 
~g paliwa. W poedd7.ień 10 
rocznicy powstania Po]"ki"j 
RzeCl.ypospolit.oj Ludcwej 
został odznaczony w M'ni
sterstw'e Pańdwowych Go
spodarshv Rolnych Sre
orn\'m Knyżem Za,lug'. 

-----
Do Lipska przybyły .lu'- M 

le~ac.le z Ch!ńgkleJ Republiki 
Lu(km~J. CzechosłowacJI. Wc 
~ler, RumuniI. PolskI. Flnlan 
dll. BelgiI. Frflm.ll. Hola.ndll 
I NorwegU. 

I ~IUl()WI,I<.I ( 
:....-_------' 

Zobowiązan'e Z' .. :olaka w 
dużej mierle przycz.~:.·n;ło 
r,:ę do polepszen'a pi'Gcy 
tr2klorzvslów z Naro]a i z 
innych Zespołów PGR, któ
rzy 0dpowiadali na jego W2 

zwanie. 

Nr 190 (1609) - Rzesz6w, pIątek 13 sle;pnla 1934 r. 

Aktyw Frontu Narodowego oraz robotnicy Huty Stalowa Wola 
wzywają chłopów pow. lliżańskiego do podjęcia szlachetnego 

\:owy suhes koJejnrzy 
W_;ZItI rzes:wwskiequ 

Nieda" no Odbyło się w 
Gdyni uroczyste podsumo"·a 
nie wyników współćawodnic 

twa o najlepszą ekspedYCję 

kolejową w kraju, w którym 
br~lo udział 39 ekspedycji. 

współzawodnictwa o przedterminową realizację 
obowiązkowych dostaw 

Apel powiatu przeworsklego o przedterminowe wykonanie obowiązkowych do
naw zboża odbił się szerokim echem w powiecie niżańskim. 

Aktywiści Frontu Narodowego powiatu niżańskiego zebrani na naradzie robo
nej w dniu 12. 8. 1954 po gruntownym przeanalizowaniu relllizacji planu skupu zbo
ta w n,,"oim powiecie - odpowiadając na odezwę Powiatowego Komitetu Frontu Na
rodowego w Przeworsku i chłopów przodującej gromady Studzian zobowiązują Ilię do 
łożyć wszystkich starań w kierunku udzielenia pomocy pracującemu chłopstwu po
wiatu niżańskiego dla przedterminowego w~'konania obowiązkowych dostaw, a w 
szczególności dostaw zboża i wykonania skupu na rok 1954 do dnia 21. 8. 54 r. w 90 
proc. tzn. o j~den dzień wcześniej od chłopów powiatu przeworskiego, a także wyko
nać nil miesiąc przed terminem roczny plan dostaw ziemniaków, żywca i mleh:a. 

W apelu tym czytamy m. in .. : . 
Powiatowy Komitet Frontu Narodowego w Nisku zgodnie z podjętym zobowią 

laniem zwraca się do Was chłopi pracujący powiatu niżańskiego z apelem I 
- Bierzcie przykład z chłopów przodującej gromady Studzian ! 
Spieszcie z dokonaniem omłotów maszynami i innymi środkami gospodarczymi, 

organizujcie zbiorowe dostawy zboża, udzielając sobie wzajemnej pomocy sąsiedzkiej 
I dopilnujcie, aby wszyscy chłopi waszych gromad wywiązali się całkowicie z obo
wiązkowych dostaw zboża do dnia 21. VIII. 1954 r., aby tym samym uzyskać zwolnie
nie naszego powiatu od miarek i odsypów. 

Na chleb z tegorocznego zboża czeka klasa robotnicza, która w tym roku po 
II-gim Zjeździe Partii wzmogła wysiłki, by dostarczyć wsi więcej towarów przemysło 
wych, więcej maszyn i nawozów sztucznych. 

Przedterminowe wykonanie obowiązkowych elostaw przyczyni się je~zcze bar
dziej do zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, który jest podstawą władzy lu
dowej oraz dobrobytu I potęgi ludowej Ojczyzny. 

Powiatowy Komitet Frontu Narodowego wyraża głębokie prze\{Onanie, że 
chłopstwo naszego powiatu z honorem wywiąże się z patriotycznego obowiązku ; osią-

Wyso.ko \l' artośc i ow 8 

surówka z huty 
im. Lenina 

POZNAJ<! (PAP), Na spe· 
cjalnej masówce zaloga Po 
znańskiej Fabryki Maszyn Zn'· 
wnych postanowiła wysłać .do 
załogi huty im. Lenina list z 
podziękowaniem za Oldeslanie 
pierwszego tra nsportu wysoko· 
wartościowej surówki. 

Zyczymy Wam, drodzy To 
war"ysze - pisz,! rohotnicy
by osiągane przez Was sukce· 
~:; !'ławaly się z każdym dniem 
większe 

wykonywali po dw!e normy 
na ciągniku marki "Ursus" 
bez kapitalnego remontu. Zo 
bowiązał się on równ:eż za
os zczędzić 4.000 kg pali wa i 
wykonać do końca br. 500 ha 
orki średniej. 
Zobowiązanie swoje Zwo

lak wykonuje. Już obecnie 
przekroczył on 2.231 godzin 

Kolejarzy rzeszowskich, któ 
rzy zajęli '-me miejsce, "''Y' 
przedziły załogi eksp2dycyjne 
Warsza wy, Gdańska. Stalino
gr0du i innYch, 
Biorąc tilkźe udział we 

współzawodnictwie o !1ajl",p
szy węzeł koleiowy w Dyrek 
cji ORP Kraków, wezeł rze
szowski zdobył pierwsze 
mie.jscc. 
Osiągnięc;a te ~h.dadczą o 

dc'bre.i pracy ko~e.iarzy rze
s~o\'·skiC"h, są nagrodą za ich 
szlachetny trlld. 

Miecz. Konrada 

~-z" I~;-;'t";-;-'-' 'hi---;;~hi;;bi 
Trmpo dostaw zboża dla pań~twa wzmaga sIę z każd~'m dniem, ale wciąż jeszcze wiele po- ~ 

wiatów w naszym województwie zbyt opieszale realh"Uj(' plany dostaw. Obok powiatów ta. I) 
\ kich jak NISRO, PRZI<;WORSK. DĘBICA I TARNOBRZEG, które przodują w dostawach, są 
( także takie jak .Jaroslaw i Miełec opóźniające tempo dostaw zboża dl:\ państwa. A przecież chło ~ 

pi z tych pawia'ów maja .. wa. run !d-do wywi~znnh si? 7. dosl~w nicg-orsze niż ich ~ąsiedzi z po
wiatów ni;i;311skiego, przeworskiego. ('ży dębickiego. Opóźniają się dlat.ego. że akt~·w par
tyjny i rady naro~owe ·nie r.ozporzl;ly .dotąd dostateczl1c~ ?racy wyjaSnia~ące.i ObOWiąZI;:O-) 
wych dostaw zboza w terenlc. Z dr\tglej strony zl\tywlscI w gromadach me prZOdują w do
stawach I mając poważne ·z·alc.glośd, Obawiają się po prostu mobilizować chłopów do ter-
minowell'o wywiązywania się ~ dostaw. ) 

(
Szczególnie zaniedbane s", dostawy w powiat.ach I{ROSNO, JASŁO I GORLICE, Idr.re zaj ) 

muja, w tej chwili ostatnie miejsca w województwie. Aldyw tych powiat"", IIczyl na trJ, 
( że wszysllm jakOŚ pójdzie I stąd wyrosły zaległOŚci sięgaJą<:e dzisiaj setek tOn niedoslarczo- ) 

,ająe . NHdujtiee-miejsce wśrótł pewiaitów · ·naszego-w9jewód3Łw:a.- \ -
POWIATOWY KOMITET FRONTU NARODOWEGO 

W NISKU 

( 
nego do punl.tów skupu ziarna. \ 

Jest już połowa sierpnia. Czas na to, by aktyw I rady narodowe w powlalach, które ma 1 
j~ zaleglośc"i: wobec państwa zabrały sil; do naprawy zlej !\ytu'lcji. PierWSZYm V''';łrl1nkiem ) 
~rawy": liędzie ~ wy-k.onywanłepl anó w dzJennych < IIk·mUl 1;007"'. TutaJ też WYS\ęjllfją plTwat;--\ 
ne zan;edbania. Np. o Ile w dniu 10 bm. pow. Nisko wykonał dziel,ny plan skupu zbo7.a w 201 I 
proc., a Przewor~k w J70 proc" to powiat Krosno wykonał plan zaledwie w 23 prOc., a Ja- ) 
sło w 44 proc. \ 
l. Nisko 7. Brzozów 13. J .. ubaczów I 
2. PrzcwIJrsk 8. l\fielec P. Krosno " Prowokacyjny napad 

la przedstaWicielstwo 
Zwl~zku RadzlecklelO 

w Tokio 

Apel robotników 
Huty Stalowa Wola 

( 3. Dehica 9. Jarosław 1~. JasIo \ 

( 
4'..j!arnobl'Zeg 10. RZ(,!lZów H:. Lcsl\n ( 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TA SS donosi, te 9 bm. na przed 
stawiclelstwo ZSRR w Tokio 
dOkonany został prowokacyjny 
napad zorganizowany przez 
członków faszystowskiej partii 
"Aikokuto". 
Około pOłud·nla 9 bm. W ilO

bliżu gmachu przedstawicielstwa 
rAdr.leckiego zgromadziło si~ 
wieiu korespondentów, fotogra
fów oraz policJantów. Następnie 
przyjechała samochodami liczą
ca około 200 osób grupA prowo
,katarów z antyradzieckimi pla
katamI. Napastnicy w obecności 
policji wyważyli telazną bramę 
1 wtargnęli na teren przedstawi
cieistwa. Próbowali oni również 
wywa;;yć dn:wl. frontowe głów
nego gm~chu przedstawicielstwa 
Na dzlpdzińcu radzieckiego 
przedstJwicieistwa sprawcy na
padu zawierrill nA bramach j 
łci.nach glównego gmachu oraz 
na dnewachplakaty I transpa
renty z hasłami antyradziecki
mi, A następnie zorganizowali 
wlec. 
Około gOdziny 18 napastnicy 

jll!, na ko-mend<: opuścili tery
toriLltn przedstawicielstwa ra
dziecki ego. 

Fakty te dowodzą, te napAd na 
przedst~wicielst\\"o rad7.leckle w I 
Tokio był z góry przygotowaną 
prowokacją· 

Bracia ChłopI! 

Klasa robotnicza Huty re
alizując zadania postawione 
przez II Zjazd polskiej Zjed
noczoneJ Partii RobotniczeJ 
na odcInku wykonywania w 
terminie planów produkcyj
nych, prowadzI równie:!; wał 
kę o podniesienie rolnictwa 
na wyższy poziom poprzez 
produkcJę maszyn rolniC7.ych 
między Innymi potężnych 
młocarń, które pracowały l 
na terenie gromady Jeżowe 
pow. Nisko - przez produk
cję wielu czę§ci zamiennych 
do maszyn rolniczych. 

DocenIając wa·mOść pomo
cy ohlopslwu pracującemu, 
klasa robotnicza Huty Stało
wa Wola udziela równlei bez 
pośredniej pomocy poprzez e
kipy ruchu łączności na od
cinku gospOdarczym I polity
cznym, aby tym samym zacle
śnlai sojusz rObotniczo-chlop 
ski ,który jest fundamentem 
budowy socjali zmu w naszym 
kraju. 

Dzid sp6łdzlelnl prOdukcyJnI) 

Kolektywna praca daje dobre wyniki 
Spółdz;eln!a produkcyJ?a I 

"Nowe Życie" w WysokIeJ 
• Strzyżowskiej (pow. Rzeszów) 
zakończyła całkowicie akcię 
tnl wną I przystąpiła do omło 
tów. W akcji żni wnej brali u· 
dział wszyscy członkowie. Na 
uwagę z3sluguje fakt, Iż w 
żniwach spółdzielczych wzię
li udzi1'lł: poseł na Sejm PRL 
ob. Niemiec, przewodniczący 
GRN w Strzyżowie tow. Ja
mróz, prez('s Gminnej Spół
dzielni ZSCh w Strzyżowie 
ob. Sabik i inni. Spółdzielnia 
w przeprowadzanej akcji żni
wnej nie korzystała z ma
szyn POM-u z wyjątkiem sno 
powiązalki, którą skoszono 1 
ha zboża. Spółdzielcy posla-

dają własne żniwiarki, które 
okazały się zupełnie wystar
czające, aby ukończyć żniwa 
we właściwym czasie, Spół
dzielcy z Wysokiej zobowią· 
zali. się do dnia 22 sierpnia 
wykonać roczny plan dostaw 
dla państwa. 

Ponadto spółdzielcy planują 
jeszcze w tym roku rozpocząć 
budowę dużej stodoły i kurni 
ka. Poza tym trwają prace u· 
kończeolowe przy budowle 
silosów, gnojowni I obory, 
która pomieści 60 sztuk by
dła. 
Spółdzielnia "Nowe Zycie" 

zdobywa coraz bardziej ZRuf::l I 
nie chłopów gospodarujących 
indywidualnie. E. P. 

Aby zrealizować zadania po 
stawione przez partię l Rząd 
w celu pCldniesienia rolnic
twa na wyższy poziom - a 
tym samym podnicść stopę 
życiową ludności pracującej 
miast I wsi- klasa robotni
cza Huty apeluje do Was bra 
cia chłopi, abyście nie szczę
dzili wysiłku w celu spraw
nego I SzYbkiego przeprowa
dzenia omłotów, dokonywania 
podorywek, siania popłonów 
oraz przygGtowa.nia I spraw
nego przeprowadzenia sie
wów jesiennych przede wszy
stkim ziarnem kwalifikowa
nym, gdyż od tego w duiej 
mierze zależeć będzie wydaj
noŚĆ z ha w przyszłym rolm. 

Idźcie za przykładem ohło- . 
J)Ów ze Studziana. Pantalowic 
I Urzejowlc w pow. przewor
skim; którzy do końca si('rp
nla .,postanowili wywiązać się 
I obowiązkowych dostaw. 

Nie zwlekajoie z Obowiąz
kowymi dostawami zboża, 

mięsa, mleka I innych produk 
tów rolnych na które czeka 
klasa robotnicza. Ambicją l 
honorem katdego chłopa pra 
cującego winno być, aby jak 
naJszybciej wywiązać się z 
obowiązl[owych dostaw wo
beo Państwa. pamil:tajcle że 
od naszych wspólnych wysił
ków zaleiy wykonanie U
chwa.ł Partii I Rządu - pod
nielllenie rolnictwa na wyi
szy poziom, a za tym podnie
sienie stopy Życiowej nasze
go narodu. 

DemaSkujcie wrogą kułac
ką propagandę. 

Klasa robotnicza Huły me
rzy, te . obowiązek jaki IItol 
przed Wami wobec Pańlltwa 
wypełnicie z honorem. 

. Nleoh tyje 1I0juSZ robotni
czo-chłopski! 

załoga Huty Stalowa Wola 

5.'ł,ańcut lI, Sanok 17. Gorlire I 
/6, Kolbuszowa 12. Przemyśl lP. Ustrzlki Dolne \ ) . ( 

) Pierwsze ziarno Ojczyinle Usun~ć bralli ( 
)) ZMUSIC OPORNYCH DO WYWIĄZANIA W a}{cji żniwno-omłotowej ~ 

są Z ZALEGŁOSCI , 

\ 

ZAKO'NCZYL\ AI(CJt;: ZNIWNĄ ( 
Bardzo słabo przebiegają obowiązi(owe do--' I 

etawy w powiecie kolbuszowskim. Jest t~l, O zakończeniu ~kcji żniwnej, jal,o dl'ugi \v 
i wielu chłopów zalegających już w tegorocl- na,z;'m województwie, zallleltl()\\~1 PO,\I Bo· I 
\ nych dostawach po kilkaset kiłogramó..... guchwala. ) 
zboża.. Szybkie i sprawne zilkol'lczenie żniw stało 

I tak Stani~ław lyżeń z Kolbuszowej Gór- się tu możliwe dzięki wydajnej prary całej 
nej zalega juz 500 Kg zboża, Piotr C.isek ~ załogi, a szcze~ó!nie przodujqcyc!r trolktorl.y-
Widełki - 690 kg, a Adam Marek rownlez stów. Należą do nic!r: Grzrgorz Milchows~i 
z Widelki jest dłużny pallstwu też 500 kg'. i Henryk Pałoc. Ohyuw;lJ wbowipali s:ę 

Zaległości ma również w gromadZie Wola rrzed żniwilmi SI,oS;C po 3.1 h;J zlJói w społ-
Ruslnowska Józef Panek, w Dzikowcu Ja'! dzie!niach i u il1ll1wirlu'Iln)'cll chlopc">w. Z z~' 
Sito I w Sokolowie Józef Sidor. Chlapom tyrJ1 dania wywii)zilii się należycie - /;'1m ,\la-
przypominamy, Że plen obowiązkowych d0- chowski sko,ił 31\ !r;1. 
I5taw zboża muszą wykonać - to jest ich Należy p0dlm'śi:ć, je sprzft rlo akr:ji żniw· 
obywatelskim cbowiązkiem. nej przygotowany był wzor<Jwo. 

OPIESZAŁOSC NIE NA CZASłE 

Dlaczego Central! Zwalczania Szkodników 
Zbożowych w Rze:.zowie nie wysłała dotąd 
ekipy dezynfekcyjnej do Rozwadowa w cełu 
przeprowadzeni~ dezynfekcji mag~zynów 
GS·u, pr'l.ewdczonych na magazynowanie 
zboża z dostaw, jes~ to jej, wewnęirwą ta: 
jemnicą. Bo przecież GS zwrócił się do tej 
Centrall o przeprowadzenie drzynfe~cji jesz
cze 8 lipca br. Miesiąc uplynąl od tego czasu 
a Central! jak nie przeprowarlziła dezynfe:<· 
cjl, tak przeprowadzić nie myśli. Była wpraw

d7"e w Rozwadow:e po 8 lipca ekipa z tej Cen
trall, ałe przeprowadził! dezynfekcję jedyn;~ 
w młynie, a o magazynAch GS-u zapomniał~. 

BRAK PAMi~CI CZy NIEROBSTWO 

Na terenie pow. mieleckiego n~b:craj1j 
rozmachu omloly. Rówllocześn:e z rozpocz~
Ciem .. akc,'i młolowej ,,\\"ypłvnę:ły" na w:ench 
róine II ;. W gmi'l i(' G~ włus7,Owicp, na 
przykład . ' wiclilć żadnej prilC)' organila
'r.yjnej. Potwierdzenie jego znajdujemy w gro
madzie Brzyście, gdzie chłopi chci"łiby wy· 
młócie zboże jak najszybciej. niektórzy n~we! 
prosto z poła, ale ... chęci ich kończą ~ię na 
debacie, "skadby tu i czyją sprowa.:zić ma 
szynę do wsi?". 

I 

Czas nlljwyhzy, IIby tę eklp~ powtórnie 
wysłać do Rozwadowa, bo kdda chwila ople
slalości może nar8Zl~ p~ń!łwo nil ogromne 
straty A zresztą po co C~ntrala Istnieje? 
Chyba po to, by zwalczała szkodniki zbożo
W8 

Dlaczego tak jest? Bo niki d()tychaa~ n;c 
wie, czy gmina ma opracowany p!Jn omło· 
tów. Prezydium GRN nie postarało się je
szcze o lo, by agregaty GOM-owskie I pry
watne z~tały planowo rozstawione po gro
madach. l~tnieje więc obawa po\vtórzenia 
błędów ub. roku. kierly to w jednych gro· 
madach młóciłd po d\\':l lub trzy agregaty, :! 

drugie musialy czekać chociażby na I agre
gat. 

( 

BRATKOWICE - WZOROWO, MROWLA
OPIESZALl 

Clodnle, po obywatel~ku ..... ykons1ł Iw6) 
obowiązek chłopi z gromady Bralkowice 
(row. Rzeszów), d()starnaj~c manife~tacyJ' 
nie w dniu 10 bm. 7.961. kg Z'botA. Patriotycz
na postawa gospodarly I Brałkowle jest ,tym 

([jokoltcurr.l~ M ~tr. 2) 

Widocznie dla przewodnicząceR"o Pr~y
dlum J. Slerab rok czasu nie w'{s~arczył 
dla wyćiągnięcia kon!ecznych wn('lsków z 
krytyki prasowej w ub. roku. któril p;ętno· 
wała Już podobny bilłilg-an IV teigminie. 

O Ile w~7.v~fk() będzie ta kopiesza le robll. 
gmina Qawłu~7.n",k~ oml.,lów nie wykona n~ 
pewno do przy<7 ł0'2'0 r0ku. 

r 
\ 



Str. 2 

IliaErenhurg 
przybył 

do Arqenlyny 
NOWY .JORK (PAP). Z 

Buenos Aires donosn. 7'" 11 
bm. przybył tam z Chile n:-1 
7ap:-oszen:c lil s t y tUł.U ł'lClno

ścl kuJtunllnej mj ~ di!'Y lI"i'eJl 
f,l'ną a ZSRR piSClI'l radl.lecki 
Jliil: EreniJUl'g, Nil lotnisku 
\\'Itall gO czl:,nkC>'\\';~e <lml).:',,;] 
d,y raclz:~c:klcj. przedstawi 
ciele Instvtu'u !,.'1cznoś,· kllJ 
tlli';, hci mlęc\?;v· /\rz,.,ntl'ną <1 

z~:;nl\. pi.'~"!';: al'gc"tvr'isC~1 I 
r p C': ls taw:.cie.lle spolc-czcrl
:;lwa. 

Dl W etnamu 
~wróGiła delegacja 

z /~onierencji genewskiei 
z 'minislrem Fam Wan Dongiem 

na czele 
PEKIN (P,\Pl. Wietn'lmsk,\ 

A"enc,ia Jnfoi m"cyj,n p0dc,,ie: 
Do Wie f n3mu wró~lla z kon
f erencji f.C"1cw'kiej delf'g:c'i:\ 
Wi e tnElms~iej Hepl.lb1iki Dc
m(;:'~!".'l'yc7.ne.i z vviccpremie
rem i p. o. ministra spraw za 
gr<1!1jC7łlych Fam 'Van D"ln
g;em !lCł czde. Z ok,vji powro 
tu ddeg2 cji odbyl ,jE; 11 sierp 
n;8. 111as,"'\~':v' \~':('c \\1 nlicś~ie 

Thai Nguycn (Wietnam pół- I 
nocny). 

s'lrajkowa w 
BERLIN (PAP). Jak ·iono 

pl agencja ADN, IV śl'Odę 11 
tm. pG,llcla zilchodn io - n te, 
mleck<lo, pról)lJjac wprowilrlzić 
lamiclra jkr',W ci,) lIJlisru,h0-
mt c·;l)' C'l [<1 '1I' yk. zaa!,",:,()'.\'"t!" 
7n"w kiłk:i\';;T'n:e p:kif~lJj~ 
C\·(11 metril('r\I'C,"W ,lJ:=!will'sJ.;lch 
'" l\ :.}n "'~ h! 11m p..:,l iej C1 n CI pil 
(:1a brutilhle. n<1, piklet~r ,~~al
ku iil(\··~h '-o!Jo t:! Ikńw firm\' 
D~ckeJ~ 7' rnhotnikliw 0rln,,'(1 
~10 r:':1 v. J 2 \)",. r~rn () nr'1I, h 
zaatakowala równisż zebra'lie 
!;oJIr!arno ~ c l o ·.'.· ·e roJwinikńw 
A11lh er r:!I.. 20 o~r)h \1' tym je
G{n poli c,!?" ll. orlnt0sło I'(',ny. 

NOWINY RZESZOWSHIE 

Sesja Komitetu Porozumiewawczego MiQdzynarodowych 
Federacji Pracowników Oświaty zakończyła obrady 
MOSKWA (PAP). 11 sierp

nia zakol1czyla s;ę w Mos
kwie XIX sesja Komit.0tu Po· 
r07,umiew<~wczE'go Między

narodowych Federacji P,a
cown'kó\v O~wia\y. W pl'a
cilch 5CSj' wzięli ud?.i~ł wv· 
bitni dz'al"cze ruchu na u
cz.vciel'kicgo z Franci', An
gl:i. Ch·n. Slwa'carii, Ho-
18nd'i, Włoch. Belgii. Chile, 
Indonezji, NRD i ZSRR. 

Pl'zel.l'odn'czący Kom:lelu 
PorCJzumiewawczego A. M. 
Gossart. sekrC'lal'z general
ny Komiletu Kombourg r i 
zast(j)ca sekrelarza general 
nego Mar:e-Lu:se Cava1ier 
przek8zali przcdslawic'e-
10m prasy do opubl'kowiln'a 
następujące oświadczenie: 

"Kr:mitet Porozumiewaw
czy Mię<hynarodowych Fe
deracji Pl'aco\vnik6w Oświa 
ty na swojej XIX sesji u
chwali jednomyśln'e przy 
pełnej 7gndl.ie 3 fed eracji -
założyc'eli: M;ędzynarodo
wej Fcderac,ii Nauczyceli 
Szkól Śrrdn'ch, M'ędzynaro 
dowc,i FE'd- rac.'.i Nauczyc'eL 
Szkół Podstawowych i M,?
dzynarodo~ ego ZrzEszEn:a 
Związków Za\\odowych Pra 
cov\'nikó\\' O~\v:c:!ty, ,rcnr::-
zC'ntujących lącmie rkoło 7 
mil'onów pr~co\\·n'ków o-! 
św'aty _ \\';c;L;ą karlę pra
cownika oś\\':aty. 

Niemczech zachoonich 
\V'lelu rohotnlków zostało 3J"e 
'z t0'\van y c h. 

12 bm, z8,kol1CZyl sIę strajk 
rrClcownlkriw ~olTll1i1ik,l('.il IZ" 
zo\Vni i \1'lXIGci :l~ l')\V \V Ha:1' 
hll-;;:U, StrH.ik'U.!,H'J wvwCllc<\ 
11 Cl.t;':'~'iOWf lwycit;'slwo. o 
trl.~·I11i1.i;JC 7,re~Jigowcl j)<:',(I, 

w,\)kę rhJf , !\il" odnieśli 0'" 

cr,i1wwitcI!O zWl'cir;:stwa z 00 
wcrlu zdrad y prawl,O',rych 
prl.v\\'ńdcÓw zwic)lkowycll I 
50c.l:::1 dcmokr;:rt~'czn~ch, 
Ut'Jrzy pn:Y.ięli pJ'o<prnycle v.' 

<;prp"wiepr,c!wvlkt plac. wy· 
<'Iili<;:te przez magislr<1t 11am 
bUI'gR. 

Karta składa się z 15 ar
tykułów. określających pra
wa i obowiązki pracowni
ków oświa ty oraz warunki 
konieczne do podn:es:eniił 
pOl.'omu n:luczania w szko
łach i \\'ychow"n;a miodziE' 
ży, by umiała Oll:l budować 
pokojową i szczęśliwą przy
s złość. 

. Po raz pierwszy pracow
n;cy oświaly z ró7A1\'ch kra
jÓ\~' osiągnęli poro~llmen:e 
w spl'aw'eiednolit~go doku 
m"ntu rkl'cś'a.jącego w spo
sób kc,r,'.;retny warunki nil"
zbrdne do oS'C)gnięcia \\'iel
k'ch cdó'.\', iak'e stawia 
prZed sobą szkoła. 

Pl'll'ds.taw;ciele federacii 
- z:,:!ożyciele· i członkowie 
B'ura Komitetu PO:'ozłłmie
wawczego pod~'sali uroczy 
ście w'elką kartę. I 

Komitet porozumiewaw-
czy uchwalil także dw:e re
zolucje' o rozfzerzeniu m'ę 
dzynarodo\\-ych kontaktów 
nauczycieli i o wzajemnych 
stosunkach komitelu porow 
miewawC?:e.:o z org8nizacja
mi międzypaństwowymi 
ONZ, UNESCO, Międzynaro 
dowe Biuro PJ'p'cy. M'ędzy
narodowe B'uro Oświaty. 

Sukcesy dz;ała~no!\ci :.c 0-

mite'u poronuniewawczcgo 
po linii za wodowej ! \V dl;e 
dzhie ohrony praw Szkoły 
- czytamy w zakończcn'll 
oświadczen'a - wykazały, 
że niezależnie od rÓŻl1icy po 
glądów po];tycznych, pO~'OZU 
m:enie jest zawsze możliwe 

'mied zy ludźmi dobrej, wol'. 
którzy za najwar,n;eJsze 
swoje zadanie u~'a7ają o
bronę intere!:ów i przyszło
Ści mlodzieży. 

ZnniełJnkojrnie \V \Vaszyntllonie 
IHJ\vudu oswiarlczp.nia dr Juhna 

NOWY JOHK (PAPl. Pras3 
amcryk311~ka nie jest w sta· 
nie ukryć konsternac.ii w:,'\\/o 
!~l11cj pl'zcjśc;e~ dr O',to 
Jc:hna do Niemieckiej Repu
b' iki Demokra tvczncj i oświ a 
c!r:7.cn'em llc:żonym na konfe
rencji prasowej, 
Belpo~rcdni o po po,iawien'u 

się Johna w NRD ukazały się 
w prasie amerykańskie i inspi 
rowane artykuły zawierające 
rozmaite fanlastyczne "wy
j2śnien:fI" i bredn:e na te
mat osoby JohnfI. Równocz~
śnie d,'enniki amerykań5kie 
1.1<: ilr.w~ Iy p('mn' c 'SlYĆ 7-nacz~ 
n'e f:łkfu zrrw;łn'a ,J"h"a 7.' 
rr?.inym bnll:;;l,'m. Pism;! te 
miłowclly pnrko!PĆ swych 
C7.y l eln;kriw. 7.e J"hn zajmo
wał rZ('Krmo drugor7E;dn2 
stanowisko w Bnnłl. Dnia n 
sirrpnh hr. dziel1nik,u'z rtm", 
rY:«II:u;ki Childs o.r(ło~ił. że 
.. John pop~lnił samObójstw,:>, 
ponieważ nil~ chdfI! uczestni
czyć w.,konferencji praso\':cj 
z udz:ałem ctziennikarzy za
chodnich" Childs twi('rdzil, 

że po "samob6,is'.wie Johna" 
- Waszyngton n'e powinien 
s:ę obawiaćiakichkolwlek 
kłopotów. 

N~ hmilcrr dzirnnika ,,~e'A' 
Y,1rk Po,t" pojawił się artykuł 
Robert~ Allen", który stwier
dza: "Nieprzyjemny wypadek 
z .Johnem speszyl wit,te pO\l'" 
żnych osobistOŚCI w \\'aszyng 
tonie". 

Allen zaZl1aez'3. że ·c'C!eClK3 

Johna do Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej Ji'~t brze 
mienn)'m IV si{utki WVdUl~ 
n'em i to w ln",lni~ .\' el\SlVrrJ 
stnr1iu n!7 ·~:ę rVi'\'Zt:1·1 ,~, U~~"l 
kaiące 7<łp~wnienia kilncle
rla Aden~IIN~ i innl'cl' Qf'<::~i 
nl'ch pru'rlstawlcieli \V ROili) 

n;f' z n:ljdują uzasadn:enia w 
[;1 ktach, 

Konsternacja w Bonn 
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Dr Otto John 
ndpowi.ada na pytania dziennikarzy 

BE.ll.LIN (PAP). Jak donoslllś- I 
my, w dniu 11 bm. odbyła ~ię 
w BerlinIe konferencja praó"w". 
na któreJ b. pre~ydent bonskIe
go urzędu oclHony konstytucj; 
dr .John zlo/yl obs7.erne OŚWI2d
czcnie \\'y.1aśnia,iące mot~' .. vy ~e· 
r:o przejścia do NRD. N3,t~pnie 
dr John odpowi'ad.t na pytania 
pr7..edstawicieli prasy NRD, Ni~ 
n11ec zacłlorinich i 7.~gral1lcy 

zgtomadzonych 'v ltc7.b~eo prze.;;7.
ło 350. Ponlże.i przyt3CZ"my 
częsć pvt8ń dziennikarzy i od
powiedzi dr Johna. 

Przelisf a wici('.1 .~Flt)daupr 

Vol k3zei ttlng": ,za kom un,j ko\I,'CI' 
pan w snvym oświadczeniu. te 
jak panu wiadomo. i,tnie.!,! ta.i
ne klauzule układu o .. eu ropej
skiei wspÓlnocie obronnej". Czy 
mÓj(łby p,m podać bliżs7.f: szc,~

góly te.i sprawy? .Jak tłumaozy 
p"n fakt, Ż~ kancler, federalny 
Aden'luer przedwcześnie temu 
~aprzcczyl? Przecie';: m6wl p,n ° tym dZisiaj po raz pierws!,? 

Dr John: przegladając wszys',
kie moje poprzednl~ wypowie
!lz! możecie sami najlepiej prze
konać .Ię, że dotychczas nic n!c 
n,ówiłem n~ temat ta,inych 
klauzul układu " ,,~urop~.!ckie
,\':~pólnoct@' nbronne.l'·, 'Vyc!.1je 
mi sie. te fakt .. lt pon kanelen 
!eder~lny zdementował moje 0-
śwla dczenie. ló\n1m j~C::;lC1.e zł(')~ 
1.ylem .1e. .ie'>1: swoistym ""P~
dunkj~n1 p;,;ycholo,C'ic7.nYln. N~.r 
trzebA byto przeel.e": nic clemen
tować, s'~(lro ja njc nie po\Vie
dziale!Y1- O treści doc1at~<owy,~h 
kla!.lzul n:e chcę nic m ó\\' it
Troska o to. by te tajne "lau
~ll1(' stały sif' v,·jaoome . .ie~t 7.;:ł.
deniem ·Bundesta.<:u lub polily
ków pr7.ehy\·.'a';ących w republi
<;e zwiąZkowe.i, 

Pr7.ed.tawiclel ,,:Dall:v 1'l·le· 
grarh": tego rod7..aju k!au7.ule 
rowinny być ró\v!'\iei ll1rłne In~ 
n"'l11 partnerom. fi wlr:c - Ja.k 
przypus7.czam - Wielkiej Bey- I 
tanii, Francji Itd, , 

nr John: w :':'aż?yrn r~zic t.v.\'11., I 
kt6r·zy za.lmll.ią Się tą .'p' a\'·A, 

prze(\stawlci.l "D,,-i1y T~lp-
gn.ph": . Wielka Brytania jako 
państwo gwarantuj~ce je>t prav, 
dopodohnie o tym 'poinfl'rmo· 
wAna. Cry tak? 

Dr John: prAwdo!')o!iobnle, 
Przed.t.awidrł ar.enc.jl A D'J: 

C7.y 7.ec~'lci~łby p~n op')\\:je::i~.i~6 
n ~w.vch wrażeniach z pohytu 
w USA? 

D·r .John: z rozmów '-" pentO'

1 

gonie z Allenem Dl\l1eoem l na 
p.ot13taWi.e moich OgÓlnYCh. wr"
t~ti dO:-lJ'.:ecłłem do wrlll1"3ku, z.e 
w Amer:vce pod wpływ~m hi
sterycznego strachu - nie mo~~ 
tego inaczej określić - przy!;"
towuje !J~ wojnę i że wo.1na ta 
odbije się naj dotkliwiej n. 
Niemczech. 

sie ze swego stanowIska I me 
\\'y.!echał za granIcę na Zach61. 

Dr John: Jestem przekonany. 
te l"oznoczynanie tej \Val~:i po .. 
7:,) a-r~nic3mi Niemiec nie mia
(ocy sensu, ~Te::;tenl l'ów:llez prze 
konany, że w rep'.:blice zwjąz

kowe.1 nie m6~lbym \V t.akim 
\\"ypćld~u zajmowa0 ~ię ctzinłCł:
n::lścią poUtyci'.ną, gdy'!. mogliby 
mnie are3ztować kai'.d~j C ''''C jI i 
Przrdstawicleł carlia NRD: 

w jqki sP03ó1), p·"JńsJ-:.irn zda-
niem, krok pań~jki (z~nvanie Z 
Bon;l) mO?B pl'Z,vcz.vnii.: sie: \v 
praktycE' do pokojowego zjedna 
Clenia Niemiec? 

Dr .John: nlam na<izje.lę. te 
ten demonstracY.iny kr0k l to, 
co dzisiaj powlE'działem, poru'" 
szy I skloni do namysłu opinię 

publiczną na Z"chodzie ,a prze-, 
ele \Vsl:'r·'st.~im w republiC!e z\vląz 
kllwcj, Jeżeli kontynuować be:'" 
dzlemy dotychczasową politykę. 
t" \V niedalekiej przyszłoścI do
prowadzimy do wojny, która 
toczyć się będzie na na3zej zie
mi. Ludzie, którzy przed 13:13 
l'Ok!em nie mogli lub nie chcieli 
ocenić roz""".lu wydarzeń. znaj
d,~ją sJę. dziś IV takie.! "smej 
~vtu~c.ji .1ak wÓwc7..an, Na wzór 
faszy',towltki operuje się stra
szakj~m komunizmu, aby IV ten 
sJ:")of;r'>b stł\lmjć wsz elkie roz:::-.::"] ... 
ne i Obiektywne m:vś~en!e N\e
ńOPlI.szcl.alny je.' t p;'rnysl uzbro
jenia oderwane.! od caloki re
pub!iki z\""j~zko\ .. ·e j w celu tz·\\', 
,,'.vyzwolp.nia \V :: r.ho::lu" przc!. 
Zachód przy P01YlOCV .. polityl<1 
sit:'o''', jak wyobra7.::ł.ią to sohi~ 
Amerykanie, JE';~ e !i po lj l y l< C1 ta 
nie u1e.p."nie zmian ie - bc,(l Zi('ll1'y 
m:r.Ji v,:o.in€, po które i Nj ern c~v 
bC:'dą un:ccst\.I;ione, . T f: k ie .i~.:.t 
m,\ie prz'2kr.nanie i ctl:) ~€ go wła
śnie zn~.iduję si ę tut .:!'; , 

Pn:f'dst:łwlrirl "Nl?llf'C: n e tlt <; '~h 
l~nc1": j?J...::Cł rolp orlg~'y \\' a o r4 J
n:'I".(Jcja GchlC'::1a? 

Dr ,JOhn: w toku renl ill t Ary 
zacjl or,f!anizac.ii'l Geh: ena n cl ~ r y 
\\'~ n:1t;'lr"8.1n'e deC'.v~lllj (:l. c i=l rol~ 
.Jt!!~t. to o1".e:an!7a~la· f in a·n ";,QW8118 
t kll?j'owan~ przeZ. I\m ~ l.-ykfln6v.', 
O .icJ prze.iścj" na Elutbe reDU
bli ":1 zwl,!zkowe.l mów!ono ',Iuż 
lupeł:l!e otw.;rc~e t prowtld~cl1o 
w te.1 ~praw·je rOkQvla:1ia ,JqJ..c 
da[ece pO:;'JilJ'JO ~je to o:t1'tnlo 
n;"tnr~ó~ - ·nje wi -.: rn. 

\\lj.;.rJon"o mi n3to ; 11i ~;: t. n;;ł r:' ::"l ci 

st~\vie pewn:!j ro:.n1o"\\·y t p. 
f3~Clrtki~nl, ż e n 'ł \n~t Oil ;; .• :"l : 1l r,
k~\\"an~' ,iest ~('ept:yclnie do 01'
l"nilac.11 Gehlena. wie bn \, .. ie: 'n 
rll")br?e podohn3.e j<=J.X: .i a, że \': io:
Je osób pracuj ąc;vch w tej Of
g~nizacji prac'J"\','ać bęclzi~ nac!8J 
rJla Ameryk;j:11óW nawet ",ó',,;
cz~s, gdy org'a ni z;jcja t a prze
n1fano\\:ana zostanie 113 "nie ... 
miecką"· 

Przed.tawlclN dzlennlł,a "Der 
J\lorgen ll

: l1""\ógłhy pal1 p o ,.'.'ie.

dr..ieć n<tJTI, c""'y minic,tro\'· Je b ·:)l1 
skicj republiki Z\\-"i~lko\',"p.j u ... 
tr7.Yi11u,1ą kontakty z wy w iada
mi zachodninli? 

SZ!lbko 
, 

usunąc 

BERLIN (PAP). Jak dono, 
si agencja ADN. oŚw;,dcLelłle 

b. prezydenta "urzędu ochrony 
konstytucji" dr oao J'Jnna wy 
wolało niebywałą kon<;,ernac:,~ 
w kolach zbliżonych do Ade 
n;luera . W środę o,lby") ~ię po· 
siedzenie rzadu hOll'~·E'go \\' 
celu omówieni3 1<O:1-;E'k\\'Pl1cJI 
oświadczenia John;l. 

Przed.tawiclel pisma zachod
nio-berlińskiego "SOS" prosi o 
~char8kteryzow"nle Istnty!Xl
nowne.i fa:;zY7.acjJ Niemiec za
chodnich, o której mówi! dr 
John. 

Dr John: nIe chodzI tu tyle 
o to. że pow.talą ~t16w te lub 
inne or6"Ąnizacje t8..!':'zY5to\Vsl\i~ 
W obecne.! sytuacji gt6wną rze
aą jest f"kt. że we w,'y«tkJch 
instytucjach zachodnio-niel'nil?c
kich hitlerowcy r<taU sip' znów 
a~(tywni i że w ogól~ w 7.yciu 
pUblicz.nym panuje duch 11IUe
rowski. 

Dr John: musiałbym OpO\Vie
dlir.ć na ten temat c.ate tomy, 
\xt Bonn jest wi~c:€.l \·'y\vladr.f1v 
ni?- nli.ni~tró\V. Każcly sIedzi kalo 
de"o <,miech), zaniedbania w podoryu'kaclz 

Ił kres naj"'i~l,,zego nasi
leniaźni \\' (rwa nadal. 

Punkt ciężlwści prac znlw
JFch przeniósł się obecnie z 
pólnocnych powiatów nasze
go woje wódz! wa, gdzie źn i
wa w zasadzie zostały już 
za..kończone, na teren kilku 
powiatów pOdgórskich. 

,,. Jakkolwiek kampania 
'żniwna przebiega na. ogól 
sprawnie, znacznie gorzej 
ma sIę rzecz z dol,onywa
niem podorywek. Jak wyka
zała przeprowadzona kontro 
la, zan!eclban:a na tym .od
cinku przylJrały w WIelu 
micjs~l1ch dosyć poważne 

rozmiary. 

Najwlęccj podorywek wy
konano w powiatach: ni
skim, kclbuszowsk'm, tarno 
brzeskim, mielcckim_ Zbyt 
pov.oIi natomiast dokony
wane są podorywki: w luba
czowskim, lesk:m, sanockim, 
a także rzeszowskim,prze
mysldm i jasielskim. Go
spor!al'stwa indywidualne w 
pow. gorlickim wykonały do 
dnia 8 bm. zaledwie 19 proc. 
zaplanawancj ilości podory
wania ścicrnisk. Ze spól
dz:eini produl'Gyjnych n:tjłe

pi~j doc~niły to zagadnienie 
spÓłdzielnie pow. kołbuszow 
skiego, mieleckiego i niskie
go. Podorywek tutaj nie 0-

pÓŹ11iono i postarano się za
siać jak najwięccj poplonów. 
Jeśli ictzie o POi\'!, to naj
wcześniej i na;iwit:cej pod
orYl\cl{ wyko'lał POM Woj-
sław (pow. Micłce), nato

miast bardzo malo wylwnal 
POl\! D<:cnnów (pow. Luba
czów). który osiągnął niewie 
le ponl'1rl 10 proc. planu. Do 
dnia 10 bm. spó'd7,ielnie pro 
d'~l,cy.!n!' Z"lcsi~, Nowa Gro 
bla, L'sie Jamy. W'cłk'e O
czy, sta"c Sioło, będące w 
zasięgu działania POM Dach 
nów, . nie przeprowadziły I 
podorywek, ani na 1 ha 
ściernisk. 

Nadcr powolny przebieg 
podorywan ia ściern sk jest 
jJ!'zcde wszystkim wynikiem 
słabej pomocy mobilizuiąc('j 

ze strony komisji rolnych. 
rad narodowych, agronomów 
gminnych. agronomów oraz 
7.ałóg POM-owskich. Zarów
no agrllnomowic, jak i in
struktorzy rolni nie wszę

dzie dołożyli maksimum u
wagł I wysiłku, aby tak wai 
ne zagad~ienie zostaIo jak 
najbardziej pomyślnie i pra 
widłowo rozwiązane. Dlate
go wśród części chłOpów in
dywidualnych, a równiri 
wśród niektórych spółdziel
ców, dałej pOkutuje niezro
zumienie wartości szybkie
go przcprowadzen'a podory
w~k na całym areale pOŹl1:W 
nym. Bywa też i tak. że po
szozególni chłoplodl{Jada.ią 

tę czynność na okres póź
nicjszy. pozostawiając ścier 
niska dla pasirnla bydła, dro 
bn e/{o inwentarza itP., zapo
rrihla.!ąc. Iż prz('z takie sta
nowisko szkodzą sobie, 
7.więks'la.iąc, zamiast korzy
ści - stratę. 

Wszystk'm wymienionym 
wyżej błędom i zaniedba
niom należy wydać bez
względną, konsekwentnie 
prowadzoną walkę. Znacze
nie podorywek dła zapew
nienia wzrostu wydajności z 
ha ,fest bardzo duże. Pod
orywka stanowi picrwszy 
krok przyiotowujący glehę 
do wydania dorOdniejszych 
plonów nadchOdzącego roku. 
Czyni ona skutecznicjszą 
walkI' z chwastami. spulch
nia ziemię, chronI ją przed 
nadmierną utratą wilgoci, 
umożliwia lżeJszą uprawę w 
jesienI. Aby j'dnak wszyst
kie te atuty mogły być na
prawdę wykorzystane pamię 
tać trzcba zawsze \ głównie 
o tym, że tyU,o podorywka 
wykonana "na świeżo", to 
jest bezpośrednio po skosze 

niu 7.bo'ia gwarantuje rolni
kowi lepszy urodzaj, opóź
nienie zaś terminu choćby o 
parę dni przynosi znacznie 
słabsze wyniki, zwię!<szając 

równocześnie n;ezbędny na
kład pracy. Zostało udowod 
nione, że opóźnienie podoryw 
ki o 10 dni Obniżyło plon 
zicmniaków o 25 q z 1 ha. 

Gleby, na których we wła
ściwym czasie przeprowa
dzono podorywki, powinny I 
być wykon:ystanc dla. upra-I 
wy poplonów, jak łubin 
gorzki, łubin pastewny, se-

I 
radela, peluszka, koński ząb. 
slonccznik, gorczyca, rzepa 
ścierniskowa, mieszanka 
strączkowo-kosowa. Itp. 

Poplony ma.ją wlelk:e zna 
'czenie w gospodarstwie, 
gdyż wydatnie zwiększają 
bazę paszową. Dzięki poplo
nom można się zaopatrzyć 
w zicloną I suchą paszę, któ
ra wystarczy nie tylko na 
jesiefl, ale mOże być używa
na jeszcze w zimie w for
mie paszy suchej bą.dź kiszo 
nek. 

Nie trzeba więc tracić ani 
chwili czasu. Każdy umiejęt 
nie wykorzystany na pOlu 
dzicń niesie z sobą dalszy 
wzrost prOdukcji rolnej. 
Wszełkle opóźnienia można 
I należy nadrobić. W obec
nej chwili musimy połOżYć 
największy nacisk na spraw 
ne przeprowadzen;e p()dory
wek, na.cisk ten powinien 
)).yć położony zwłas7.cza w 
tych powiatach, gdzie źniwa 
trwają jeszcze w pełni. Nie 
oznacza to, że tym zagl.'.dnle 
niem należałO mniej intere
sować się w pozostałych re 
jonach. 

Wszyscy pracownIcy słu:l:
by rolnej, POM-owcy mu
szą tak usprawnić swą pu
cę, a;by słabe od początku 
znlW tempo dokonywania 
p()dorywek przyśplesz.yó ce
lem przeorania każdero 
skrawka śolernkktl. 

Fr3kcja SPD (sociałdemo· 
kraci) w Bunrleslilgu wystąpi 
łil z ż1danicm niez',VI,>czne,!,) 
zwołania n3rlzwyczaj tkgo po· 
siedzen;;:t B"IllJpst~gu ol'az u 
tworzeniJ 15'os"bowej komisil 
pilrlamen!arnej nla Ibadani1 
wypowiedZI b, prezyclpnta "u· 
rzędu ochrony kon <; tytucj i" 
Wielu członków Bundestagu z 
ramienia SPD domaga się u·1 
jawnienia tiljn)'ch klallzul u 
klildu o "europejskiej wspolno· 
cie obronnej". o których mówi! 
John na konferencji prasowej 

Przrd.t~wlclel "Tempo dl 1111-
lano": czy mógłbym zapytać 
kiedy dOSZNłI pan do przek:ona
nJo, te nie mo7.. pan popierać 
linII rzadu bońSkiego? 

Dr John: nad sprawamI, które 
Kkłoniły mnie do przejścIa do 
NRD, za!tanawlalem 6.ię już od 
dłuższego czasu. Początkowo je
dnak nie widziałem Innego wyj
ścia z te.1 sytuae.jl poza czeka
niem. 20 lipca t\,lt.j, w BerlInie. 
uświadomiłem ~obiewlele rze
czy, kt6re dawnl"j nIe przybra
ły jeszcze w moim umyśle tak 
·konkretnych k~fZtalt6w. 

Pl"Zedstawlciel "Abendzeltung" 
(lIfonaehlum) pyta, dlaczego dr 
John nie ustl\pil w swoim cza· 

Przeclsta \\"i~j cJ radia wtosld~~o: 
"'~pomnjał pan o z<łP1iz.rze 0··)
h:vcia I'ozmo'.vy z prc1nierc -:1 
francu~!.-:im Mendes-France:il, C o 
ctlciał mu pan PO\\'tc(!z!e(~? 

Dr ,John: to samo, co os'Viari
czyłpm na temat. pOl:tyk.l " e \l
ropeis!.;:iej w~póll1oty obronne.! ", 
Nie mol.na osiągn~ć poroz:.Jm :e 
ma 7. Franc.ją przy pOll1oc:v" e·J
ropeiskiej wspólnoty ohronn e J" 
POrOlU111ienie nastanie może t ': l 
ko w drryG.7,e na\'Ji·ązania tl?,c::€
l'ych. przyjaznych sto.sunKÓ\V 
s~,iedzkich. 

Pod konIec konferencjI_ pruo
wej dr John odpowledz\~ł na 
szereg pyt~ń dotyczących .leco 
osobiście, No pytanIe o ~we po
glądy polityczne OdpOWiedział 
01'): 

NIgdy nie· należałem do tgd
nej p"rtii politycznej ani orga
nizacji pOlItycznej. OsobIście 
wyznaję w zasadzie poglądy li
beralne. 

J~"""'--------""'-- _________ ~-...- ____ .... _~..-........--..... ~~ 

~ Pierwsze ziarno Ojczyźnie ( 
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(Doko,~( zenie ze sIr I) 

bardziej gadnd pochwały, że chłoDi z 5:)
siedn!ej gromady Mro'A.'la, chociaż mają 
wszelkie, warunki do wywiązania s;ę z dJ' 
staw, do tego samego dnia d05lilrc~yli zal!
dwie do punktu skupu 591 kg zboża. 

Ze dostawy idą w Mrowłi źle, nie m;l s;ę 
czemu dziwić: sam soltys nie zdrad(3 j~k(;~ 
chęci do mohihilcji O!romady do wyWiązania 
6ię z doslaw zboża dla .państwa 

PRZYWIElLI ZBOZE CHŁOPI 
ZE SMOLARZYN 

40 furman.kami z orkiestrą na czele przy· 
Jechali do punklu skupu w Zoiyni chłopi Z~ 
Smo ła rzyn, Przywicż I i przed term i nem zboże. 
by robotnicy w mieście byłi na cias zaop~' 
Irzeni w chleb. 

Spośród chłopów ze Smołarzyn w ma'life 
stacyjnej dost~wie zboża wyróżnili ;.:ę \\'l.l· 
rlyslaw Grzesik. Wł:lc'yslaw Kwoszc/., Teorii 
Kolnik, Wlady:.law Golenia i innI. 

CHtQPI Z ADAMQWKI POZOSTALł 
W TYLE 

Nie spieszą się z omiotami i z wy~onan:em 
obowiązkowych dostaw zboża dla pań5tw~ 
chłopi z Adamówki (pow, JarosIaw). W ubip.
głym młesł~eu jedynie dwu: Andrzej Szlach-

ta i Wil\vrzyniec Gruca wywiązali s'ę w C~
łości z przypadającego n~ nich w)'m'lru obo· 
wiązl:owych dosta w. 

W biE'żącym miesiącu gromada A03mów'o 
nie może pochwalić się ani takimi 0siągni~· 
cia mi, jeżeli chodzi o skup zboża, Chłopi 
z tej gromady realizowa:ib.y dzienne plany do 
staw w 100 proc., gdyby aktyw gl';>ITIilrlzkl 
więcej zajął się sprawą skupu, a:liżeli to 
robil do lej pory. A pomyśleć by o tym trze· 
ba koniecznie. 

ZAWOlCZONE ZBOZE USIŁOWAŁ 
WCISNĄC DO MAGAZYNU 

W dniu 6 sierpnia przywiózł 140 ~g zb"· 
ża do punktu skupu GS w T~rnobrz~gu St;) 
ni~ł~w Korcz~k z grom Ociel'. Nie IIdalo mi) 
5i~ jedn~k wmówić w ma~ilzyniera, że zbo~~ 
lo nadaJP się na sprzedaż. I m3gazy1:er 61u 
sznie zboża nie pri.yjąl. 

Ale sam fak!. że Stan:sław Korczak _ 
członek zarządu GS w Tarnobrzegu usił0\V~1 
oszukać pań~lwo. do~tarczając do punktu s~u 
pu zawolczone zhoie. nie świadczy dObrzp 
o jego poslawie Pr7.E~cież chyba on '[lawinie" 
sClhie zdawać snr:1\VE' n;ljlep:ej z tec;n. że mo 
że w ten sposób zniszl'ZyĆ kilbdziesiąl tO\1 
ziarna, przeznacwnego na chleb ,jla ludZI 
pracy. Takle postępowanie piętnujemy jaKO 
szkodnldw() gospodarcle. 

I 
\ 
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Z plenum Komitetu Powiatowego PZPR w Tarnobrzegu Fr. Grah()roski 

Na słusznych wnioskach nie można poprzestać 
W Ockach, tuż przy dro-

dze prowadzącej d" 
Tarnobrzega szeroko rozpo
ściera gię gromadzkie pas
tw!sko. Krowy leniwie sku
bią kępki niewyjedzol1ej je
Bzcze trawy. Niewiele jej 
już pozostało, m'ejscami po
przez da rń prześwieca. z:e
mia. Ani śladu zielonej ru
ni traw - soczystej paszy. 
T~,l;:ie &lme wydep tane. wy
palone slońcem past'Niska 
napotkać można' ! w okolicz
nych gromadach. W Trześni 
np. już w czerwcu nie byłl) 
tr ~ wy na pa stwi ~ku gro
marlzk'm. A przec;eż wC7eś
niei, wiosną jeszcze moż.na 
było ni\wodnlć 1 upri\wlć pa6-
I ,, ··l~ka, . wv~le,rczvlo choć

by przeorać i posiać trawy 
szlachetne, aby uzy~kać wię", 
cej i lepszą paszę dla bydła. 
Tego jE'dnak , poza nip.liczny 
mi gromadami w powiecie 
tarnobrzeskim, nie zrobio
no. 

W tym powiecie znajduje 
~ę ogółem 6 tys. ha pas
twisk i ponad 11 tys. ha łąk. 
Gdyby cały ten obszar nale
ł~'cie l!agospodarowRć star
czyloby w zupelności w 0-

Żniwa w NRD 

Stacja maszynowo - trak 
torowa Prltzwalk w okr<;,gu 
Poczdam ,posiada dobrze zor 
gan!zowaną łączność. Posz 
czególn'e brygady porozu
miewają się ze stacją za po
mocą krótkofalówek, dll~kl 
c.zeml1 ","szelkle trudności 
napotykane przy tnlwach są 
szybko usuwane. 

Na zdJęcIu: Brygadzista 
Hont Uhle odbIera Inforroll 
cje ze stacji. Obok stoją: 
traktorzysta Joser Str('lzek 
I Jego pomocnIk - I{laus 
WlchmailiJl. Fot - CAF 

kresIe letnim zielonej paszy 
dla bydła. a zimą - siana. 
Tymczasem mimo wzrostu 
hodowli - w 1952 roku było 
w powiecie 27.400 krów, a 
w roku bieżącym jest ponad 
30.500 - baza paszowa nie 
",-zraste. Odb'ja się to u'E'm 
nie na dostawach obowiąz
kov,;ych mleka i żywca, a 
n\'laszc7.a w miesiącach rp
cu i sierpniu. kiedy trawy 
na pastwiskach zabrakło. 

KażdY dobry, przewidują
cy z góry gospodarz stara 
się ni,dobór trawy zastąv'ć: 
zie~onymi m'cslank:Jm', a '('o 
żn'wach sieje poplony. N'e 
stety o tym zapominają in
dywidualn:e gospodaru\ący 
chlopi tego powia tu.Nielicz
ne są wypadki slosowania 
upraw na zielonki. a na o
gólnym areale 13 tys. ha 
ściernis1{, przewidzianych 
pod uprawę poplonów. zao
rano i zasiano jedynie oko
lo 3 tys. ha. Te cyfry i ze
stawienia podawaIi towa
rzysze na plenum Komitetu 
Powiatowego partii w Tar
nobrzegu, na którym oma
wiano zadania organizacl! 

partyjnych wynikające z u
chwał II Plenum KC. Uwi
docz..nione brak! są sygnałem 
dla 2'ktywu pariyjnego i rad 
narodowych. aby zaniedba
nia w porę usunąć. A za
dań stąd wyn'kających Jest 
sporo. 

Weżmy np. sprawę s!ano
kosów. Dla chłopów z po
wiatu tarnobrzeskiego zare
zerwowano sporo ląk w sa
nockim. Trgoro<'Zny urodzaj 
sprzyjał uzyskap. :u wie lk'ej 
:1 ~'h: 1 <;j ~ na, . '1 w~; k orzyst~nle 
ląk podgórSkich pcprawiłcby 
7naczn;e bazę paszową t~go 
p0wiatu . . Kiedy jednak na
de szła chw ;!a wyjndu_ na 
28 propGnow~nych ek'p kd
n.\-ch \Ą-yjechalo zi\ledwie 7. 
ChIapi ci ,ko1'iJi! zebral' 
siano z bl'sko 150 ha łąk, za
be7.p:ec7.a ~ ąc ~i~ w paszę na 
z;mę . . Przewa żaiąca część 
chłopów pe sknrz:istala z. 
tych moW wości. Dlaczego? 
Jak się okazalO,zbyt słabo 
rnZprm<'lg0wano tę akcję. 
n'~ v:skazu.iac na korzyści , 
jakie p"zynos! 7b;orowy wy 
.la7d ekip kośnych. W wiIClu 
gm'nach' skt:yw partyjny w 
ogÓle nie ro~ma·.v;ał z chło
pami na tC'n tcm<lt i nie po
t;1,,"ol sIę d"po!n()C lm w "''-y
jeździe. 

Ol>ecnl8 tTwaj~ . pn;ygotowR' 
nla rio wYla7.du ekip na teren 
powiatu le~klego dla dokonania 
zbioru siana z łąk. Waruukl .~ 

h;o,rd7\o dogodne, tYlko znÓw ni. 
\V~zyscy chłopi wiedzą o tym 
Aby nie powtórzyć popM:e/lnle' 
-o bl~du, trzeba więcej myśl et 

o organizowaniu ekip, bardzie! 
zachęcać chłopów do wyjazdu 
g<!y:l; jest to bardzo ważna spra· 
wa dla zabezpieczenia w pasZf 
roz\\'lj'tjącą się hodowlę, 

• • 
Według danych nadsyła

nych w:osną br. z poszcze
gólnych gmin m ' ało być \V 

I\' m powie,e'e, je dy!lie 80 ha 
odłogów. Z tego 60 ha odło
gów przeznaczono na za le
,ienie a okolo 20 ha zamie
n;ono na czarny ugór i czę
śc:owo obsiano. J - sl \0 ooy 
w'ście Z3 mero na wysuwa
n'e tej sprawy .~2kci prob~e
mu, gdyby nie wtórne' odło
gi. j:lk :-lp. w gminie Zbyd~ 
niów, których ilość znacznie 
przekracza dane z GRN. 
Odłogi pozostają nadal w 
spokojU, a spra wa zagospo
darowania .,leźy odłogiem". 
Zle to świadczy o pracy 
zbydniowskiego aktywu. A 
na pewno i z innych gmin 
takie przykłady można by 
przytoczyć, zwłaszcza, że Po 
wiatowy Wydzial ROlnk-j 
twa nie wie doldadn!e czy! 
jak uprawiono 260 ha słabo 
zagospodarowanej ziemi. 

• • • 
Kiedy na początku br. dla 

upowszech.'1 ien'a wiedzy roI 
niczej' wygłaszano wposzcz e 
gólnych gromadach cieka we 
pogadanki - za:nteresowa
nie chłopów nowym! meto
Q.?mi uprawy roślin i wy
chowu inwentana żYWE'go 

było bardzo duże. Toteż do
tychczas 83 wygłoszone od
czyt·, c:e,szyly ~ię dużą frck 
wcnc ' ą. a tacy wykladowcy 
ja,k Wojn<lrski i Błoń~ki o
raz !nż. Dąbrowski zdob~'li 
wdzięczność słuchaczy. N'e
stely nasilen'e stosownnia 
U' go rodzajU fo rm upoW,7e
chn'~n.: a wiedzy l'dn'c7.~i 0-

slabło, a apar~t służhy r01-
ne', licz<lcy 49 osób s;)m nie 
jest w stan'e pcdi;j"ć z ~ dM
nirTY'. Chodzi tu w tym \\!y
p2dku nie tyłkoo pck8zanie 
chłopom jak należy gospo
darować, ale j o pomoc w 
zap~- owad7.eniu lep~ Zf"j \lp~a 
wy roli. No. chłopi z Trze
śni! Gl)rzyc przeprowad 7 il: 
prace melioracyjne w wła
snvm zakresie, ale prn'ewai 
zasieg t y <,h prac bv! niewieI ' 
ki. woda przec10st?ła się nll 
pds i snou-odow<lh w'-mnk 
nięcie zasiewów na 120 ha. 

• • 
Wiele troski i uwag! wy

magBią rozwi'a;ące się ~t)<'lł
dz j "lni~ prl)duhc-,- jne. POM 
w W-eIowsi ~pr~ wia c7.esto 
niemi le niespodzianki, gdyż 
maszyny przysyłane przez 

KONSULTAC.IE KONSULTACJE - KONSULTACJE 

o bill.u spra wał:h dla agitatora wiejsltiego 
najważniejszych 

Zniwa przeprowadzane '.\' 
tvin roku w ciężk:ch wa:un ,( a~h 
a-tmosferycznych - jesT.cze raz 
przekona!y ' pracl1jącą wieś j3s 
szcz erym i n ieza wod n ym s()
juózn'k ;em chlops:wa : est k~~ . 
61\ robo1n ina, Ekipy l'lcznosc~ 
we wscystkich str0[l<lCn kr8jl1 
\\'zmogly SWij d z i,1łi\hoŚć. To-
w.tr zvsze z fi\ bryk i but po
św ;ę c'a j ą w:e: e wnlnY l" h pa po-

w:ęceJ ziarna kwalifikowan~
go. Podczas gdy w ZU1wa,'h 
1951 roku na naszych pola..::h 
pracowalo zaledwie 84 _ kO.m : 
bajny. obecnie mamy Ich. J.:Jz 
ponad 1000. W _ciągu miniO
nych 5 lat wartość produkctl 
narzędzi I maszyn rolniczych 
wzrosła 2.5 raza. 

łu jn i i ni edziel. 'Iby przysp:e· 
s z y~ robllty po lmve. M ' lllo de 
SZ CZfl\\!. ul,udn,a jijcydl zbir)' 
zbOż . urod za je n<l ogól Z~p() 
w ; a rh j ą si ę p i ęknie . ,hi< to. \\' / 
n ;J.; a z pn wizoryc-znycn. or'e1 
tec\,'n\ch ołl:<.'zrń, \Jrorlla~,· 

Z tych faktó\v ogromni! czę~ć 
wsi zdaje sobie sprawę, Te ra.<
ty sta Iy się dla w :elu pracu· 
j~cych chlopów bodi.cem do 
lCllszej pracy. do wzmożenia Wy 

. sill<ów w czasie żniw. Al'.! 

4 i~ĆJib,:"ia IV tym roku prze 
c; ę-! n'e o 1,5 I, w, wyżS1P z I h" 
niż w rnku ubiegłym. pr7,ekr'J
czą t-d zn ~czn ie urorl1 ~je. z ro 
ku 1932, Ziem:a samI.! nie l,

rodzila nam w tym roku wi~ 
cej zbóż - zmusiliśmy j<j _j.) 

tego d~.i~c jrj więcej nawozow 
~7.tucZ11ych. uprawiając Ją pr~)' 
p:)mocv nowoczesnych maszy1 . 
rZllcaj~c w nią lep s ze, b~r
d'-:cj ' \\' ;jrt0~ c iowe ziarn.o_ l t~kl. 
nr. w t vm roku w pornwn?n1\1 
Z ro!<;em lCl51 w'eś otrzymał~ 
od parl~:\\'a o 20 p:<'>C. więcej 
n~wozń\V sztuczn ych. o Gi) 
proc. więcej wapna, o 95 pro,: 

nie w~zyscy chiapi mają peln.] 
świadomość wagi i znaCZenl'J 
pomocy p1\ństwa, nie zawszE' 
umieją kojarzyć codzienne \",:y
darzen ia z całokszlaJtem zY · 
cia. I tu wlaśnie zaczyna s i ~ 
wielka rola agitalorl.! wiej · 
skiego, który szerszym spojrz/!
niem ogarnia życie. uzbrojony 
w wiedzę pol i tyczną po· 
trafi pra widlowo oceniać zja 
wiski!. Argumf!nty. kiórych u
żywa w swej dZ;Rlalności a~l· 
tator, powinny być proste, Ja· 
sne. dla kairlego bliskie i uo 
wmiałe.· Takim argumentem 
iest traktor ciągnący żniwiar 
kę i pomoc sąsiedzka usialo
na przez p~r'lstwo z myś1a J 
gospodarstwach małych, bez -

konnych, Jest plac6wkft rrilej
oScowego G 0.'\\ , jest zagospu
darowanie ugoru, który prz~. ! 
laty poras1al dzikimi chw~/!d~· 
mi, 8 teraz będzie ror!ził zbr,· 
że wzbogacając rolnika, wzbo 
iacając cały naród. 

Kióż dawnIeJ troszczył Się 
o to, by małorolny chłop le
pip' ~ocześnieJ gospodaro 
\\4' w i ęcej zbieral zboza, hu
r~ków cukrowych, zIemniakaw! 
Może obszarnik, który w bie
docie wiejskIej widzlai tylko 
tanią silę robocz'l? Może kll
l<1k, który patrząc na biednych 
sąsiadów popadających w ru
inę łiczył już w myśli, ile io 
będzie można wydusić pracy 
"na odrobek" za metr użyczo
nego łaskawie metra zboża? 
Chłop pracujący był zdany 'la 
wł1\sne siły, znikąd nie mógł o 

, czekiwać bezintere~ownej 
;,zczerej pomocy_ J~kże inaczl'i 
jest dzi~. Dziś sprawa urodz<1' 
Jów, sprawa żniw jest Jpr8W~ 
calego narodu_ Chłop pracujQ
cy mo7.e liczyć zawsze na 00' 

moc pańsiwa i klasy robotni· 
czej. Chłop pracujący jes: 
współJ!Gspodarzem ojczyzny 
odpowiedzialnym przed całym 
społeczeństwem za wysokie plo 
ny, za obr:tość ziarna. za 

ośrod~k psują si~, t!\k było 
np. ze snopowiązałkami pod 
czas żniw j młocarniami w 
czasie trwających obecnie o
mIotów. Na plenum KP wska 
7ywano na lIcz~le przykłady 
7C1nleclhań w remoncie m~
szyn. Szkoda tylko. że towa 
rzysze z powiatu jak i z o
środka wcze~njej o tym nie 
pr.myśldi. N:e pomogą le:az 
tłumaczenia. że brak bylo 

czp."ci 7.~mier1nv-h lub że ob
.ługa POM-ol ka je'st nie
do.statecznie p:·zeszl{olona. 

W spółdzielni prooukcyj
nej w Gorzyc"ch ekipa 1'0-

botn 'c za z pobl'sk:ej WSK, 
w liczbie 30 osób, przepra
cowała podczas żniw ogó
łem 2350 godzin, co stanowi 
około 300 roboczo-dniówek. 
Ta pomoc robotników 7.nacz
nie ułatwiła prac~ spóldziel 
com, lecl czy to jest właści
we wyjście? Czy aktyw la
kładowy nie powinien naj
pierw ustawić do pracy w 
spółdz!elnl jej czlonków, .któ 
rych spor'o le~t zara zem 
r;rN·""vnl1(lJTP.I 7.ilkłarlu orao?: 
l!mob!lizować członków Ich 
rodzin. aby wyszl! do pra
cy podczas miw? Tymcza
sem nipktórzy członkowie 
jak np .. JÓzef Niez/lodl1. Zy
gmunt Kogut, Józef i Kata
rzyna Jar05Z0\'-'e od pracy 
s'ę wym'gali. No bo i tak 
ekipa zrobi. 

Spośród 36 cllo·nków spó?
dz'elni produkcyjnej w Ba
ranowie jedynie 15 pracuje 
of1a,rn!e. Mtmo t.~ f;półrhi~l
n111 p()'il~tCla nlew,lf'le 7~~1. 
przy tym ~t~nie rzeczy na
potykała na trt1d!'l r ~c! w ter
m'r,o H' Vrn wykonaniu prac 
żniwnych. 

Spńlrl7le1cy :re ~ko\\'le1'7y· 

na przodują w pracy i z ro
ku na rok :nlf'n5YI\'nie r " 7.
W:jn;ą swą zI'społo\\'ą gri
spoc!arke. W8r.to. aby sł?b-

57!' s;')"lrl~iellile pn~llv 7,a ich 
przykładem. Wsz8k dób~-y 
p\'7vkł~d rl 7. i8ł~ n~jsl<u'e~z
niej, a od wyni,k0w, jakie 
o,\;,[!nl~ ,t,w-e /lp(ilrldoE'lnle. IV 
r: II 7.(' I mlr.r 7(' ·'"Ieży pows.ta
wan'e nowych. 

,T a k widzimy na przykła
d7ie pow;atu tarnohne~kiE''io 
dużo jest jeszc7e do zrob'e
nla. aby zabezpiec7. Yć p",łne 
wykonan'e uchwal II Zja7.
rlll P~,!!~. W rl\'o,lwsfl J)izerl
ZIR7.d0wej chlapi t powiRtu 
tarnobrzeskie/lo wyslInęoll 
wie!e slus7,nych wn'osków, 
zm i en:alących do podllie~le
nia na wyż~zy poziom uprR
wy roli i rozwoJu hodowli. 
Wni('lsk! te tl'7.E'be syst",mll
tycznie i uporczywie wcielać 
w życie. 

J. S. 
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chleb, Interesy osobi,le chło
pa pracującego l<lczą si~ j~k 
najści~lej z in\eresam : wszyst . 
kich łudzi pracy w Polsce. 

JAKIE STĄD PŁYNĄ 
WNIOSKI 

. Jeżeli państwo przychocIzi 
wsi z pomocą. leżeli interes 
pracującego chłopstwa je~t zgo 
dny z interesami państwa - to 
chłop powinien sumiennie wy
wiązywać sl~ ze swyrh obo
wiązków wobec wladlY' ludo
wej. A to zn~czy. że chłop po 
winien nie tvlko dobrze ohra 
biać pola , ł~ki. zag'osp"rlarowy 
wać ugory, ale równiet w)' pe!· 
niać swe obowiljlki, plynąre z 
kontraktacji żywca. l dos1aw 
młek~. dos1arczać term'nowo w 
r<1 mach ohowiąr.kowych do 
staw zbo7.e Ii\k n ' f'odzowne dla 
dalszego rozwoju c~lej og61-
nonarorlowej gos[Jod<1rki I ler
szego życi~ ludzi pracy. Toteż 
w~ Ikll o skup. troska o to. bv 
od pierwszej chwili przeblegnl 
on planowo, sprawnIe. be! Z1' 

hllmowań - ani na chwll~ nic 
może zejść l pola v,rlrl7.en ia ~ 
gita tora wiejskiego, To. 1.e Je
szcze trwa.i~ tniw8. ,\'br~.w 1\8-

dowl niektórych mniej ~'yrobln 
nych towarzyszy - nie Jesl 

7.1\c1n4 pn:('>'<r. ,kod~_ Pn:ec iwn:!'. 
lnlwa J skup przeb:eg'ać mu 
I;Zll nlem<ll jednocz~~nie, Chlol) 
który ezybko wymlócl zbok 
kt6ry M punkt ~kupu (')dwleli~ \ 
przewidziane planem zi8rno w 

(CiOg da[3Zll na .str. ł) 

Od 26-ciu dekagramów 
I 

do 18 kilogramów cukru ..• 
.. Rzu~my okiem wst~,-~ 

przypomnijmy sobie Polskę 

Iprzed B-mlu lat - dziedzictwo 
wieków panowlUlla szlachty I 
burżuazji, dziedzictwo wojny 
I hitlerowskiej okupacjI. .. 
spójrzmy na ogrom pracy, Ja· 
klej dokonał nasz nar6d". 

Oto słowa z hlst·orycznego 
ma,nlfes-tu w \' ho; -C7.<e~o O gólno 
pol ski E'go Komitetu Frontl,l 
Narcdo\\·ego. Słowa te Hcze 
góln!e dziś są aktualne, kiedy 
d0konujem'v wielkiego bilan
su osiągnIęć lO-lecia. Wladza 
Ludowa nie obawia się - tak 
jak oba w ia ly się t fgO rządy 
burżuazji - popalrzrć na swo 
ją historię I dokonaĆ rachun
ku z tego, co potrafiła zrobiĆ 
przez okres swego Istnienia. 

Dz!esięć lat w historii na
rodu to niewielki okres cza
su, to na wet nIewielki okres 
w życiu poszczególnego czło
wIeka. .J akż(! niedawne wy
daje się wezwanie Polskiego 
Komitetu W y zwolenia Naro
dowego: .. Rodacy! Wybiła go
dzina WYZWOlenia ... Nad um~ 
czoną Pol8ką powiały :mów 
bIało-czerwone sztandary ..... 
na które to wezwanie stanął 
Il'd prosty do ostat·ccznej wal 
ki na ~mler~ I życie z cicmny 
mI. barbarzyńskimi silami f~ 
szyzmu. 

Jakże n!eda wne wyda,1ą się 
chwile, kiedy głodni i wynę
dzniali okupacją i nędzą st<l
nęli robotnicy i chlopi do bu
dowania zr'~bów noweJ rz(!
czywistości, jasneJ i sr.częśli
"'ej. sprawiedliwej dla wszy" 
stkicb ... 

Przf'd wo.jną na terenie 0-
bec 1: ego województwa prze
pro wadzał bad:mia o życiu 
wsi tzw. Instytut Puławski. 
Bad:lni<l te nie by/y p:-o '.\'a
dzone w ce'lu po;(azan ' a praw 
dy o nr;dzy chlqpa wegetują
ceg" na wsi neszowsk:<'j. Za 
sadniczym celem Ivch badań 
bYło .. udowodnienre" konie· 
cz-ości rozs zerzeni3 emigra
c.ii z przeludnionej wsi pol
ikiej, jClko jedyne' drogi "po
prawiania" jej sytuacji. 

Jedf'n z pracownikÓW Insty 
tutu Puławskiego "'-:vpelnia
jąc ankietę w 1938 roku, mó-

Artykuły łYW1lo.clowe 

mąka pszenna k. 
milka ~ytnla I ehleb , kg 
ziemniaki kg 
mleko kg 
ma.slo kg 

Jaja sń. 

mlelO kI' 
lłonlrua kg 
cukier k. 

wg badali I. E. R. 

Z tabel! widzimy, t.e spo· 
życie mąki pszennej wzroslo 
ponad 2 razy, mąki żytnei, 

chleba i mleka około 1,5 raza, 
masła 1 sloni ny 3-krotnie, 
mięsa i jaj ponad 5-cio 
krotnie i cukru więcej niż 68 
razy. Oto cyfry. które doku
mentują rewoluc'ę. Oto cyfry, 
które mÓwią jakie warunki 
stworzyła władza ludowa dla 
prostego czlowieka. RozumIe 
to ob. ,Jan Płatek cŁlonek 
~pó!dz!elnl produkcyJnl'\ z 
gromady LeSZC7,8Wa Górnll, 
który na jednym. nled<1"'no 
odbytym zebraniu powie
dział: 

.. \Vhtae wyrał.nlP., te w na
Izym kraju l"7.ądzl robotnik l 
chłop. Na kRt.clym kroku wl· 
dać Jakle mamy w kraju dnt< 
Osiągnięcia. tak w dzled7,lnle 
rOZbUdowy naszego przemysłu 

jak I 'v dziedzInie rolnictwa 
Przyp"trzmy sIę choćby na· 
nemu powiatowi, \Je Już lu! 
u nas Ip6łdzlclnl produkcyJ
nych, Ile Jen u nu fabryk 
Z tego widać, te kraj DU' 
p.."eobradl alę s kraju rolnI · 
C7.ego na kraj przemy.lowo· 
rolnlc~y. Wnyst.ko te zawdzię
czamy ńaszeJ partII, któr< 
prowadzi słuJOnll\ politykę roz· 
woju go.podarczego I skupia 
wok6ł siebie nerokle masy I 
ludowe <'lo realizacJi ' tej poll· 

tykI. Totd my spółdzIelcy 

winniśmy mobIlIzowat ludal VI" 

Da..neJ .ronadzl8 d" wydaj' 

wiącą o sytuacji materialnej 
rodziny Z iębów ze wsi Pogwl 
zdów Stary, gm. Głogów, 
po ",i. Rzeszów, na str. 12 ta
ką napisał ogólną uwagę: 

"Gospodarz ma tyll<o tyle llG 

n<\ sobie. Wszystko w strzę' 

pach. Cztery lata już tak cho· 
_ dzl po Izbie I leży w lóiku" 

.. Gospodyni obdarta, podob· 
nie jak gospodarz. Nie pytano 
nawet o 1I0~Ć odzlcży. gdyż DB 

katde pytanie wybuchała pła· 

czem". 

"Dzieci ma,ą tylkO to, ", 
czym chnd7.'1. Potarg:me I \Xl' 

łati1.ne. Łóżl<a zasłane larJlma
namI. Pierzyn nie używa się 

bo nie ma wsypów I poszew". 

Trzeba pamiętać, fe rodzi. 
na Zięb6w w liczbie II osób 
utrzymywala się wylącznie z 
roli, 8 obszar ich gospodar
.twa wynosll 1,75 ha. 

W roku 19151 do zbadania IY 
tU60CJ I mR,terlalneJ tej samej 
rodziny, żyjącej już w Polace 
LudoweJ, wybrała się grupa 
pracowników Instytutu Eko
nomikI Rolnej. 

W wywiadzie o tyciu r0-
dziny Ziębów czytamy: 

"Dawny gospodarz m:n&J1. 
na 'ego miejscu gospodaNY 
zl~ć. W domu została córka r 
<'Izlecklem... syn na Zlemlacb 
OdzyskanYCh ma 7,25 ha. dru
gi syn Stefan pracuje w Gmin 
nej Sp6łdzlelnl Z. B. Ch., • 
najmlodszy uczy się wIzkoIł 

Da techntka budowy maszyr:J 
rOlniCZYCh w Dzlerl:onlowle -
całkowicie 

pailstwa". 
na utrzymaniu 

Fakt mówiący o tych ogrom 
nych przemianach w życiu je 
d.;ej rOdziny Z;ębów nie jest 
[",ktem odosobnionym. A prze 
cjei:. t~klch Zlr;o\)ńw na zlemt 
r ze slO\\'sk II" J sa setk I tysIęcy, 

PO\\'fóćmy jeszcze na krót
ko do bad<lń Instv~utu Pulaw 
ski ego i porówn~wczych da
n y ch Instytutu Ekonomiki RoI 
nej. Chodzi tu o wykazanie 
na podstawie przeprowadza 
nych badań kilku rodzin woj. 
rze~zowskiego, .lak ksz',ałto
wało się spożycie na jedną o
sobę w roku 1951. w porówna 
niu do roku 1938: 

Spotycłp. na osob~ Wskałnlk 

dorosłą "'7.roo1. 

1938 r. 1951 r. 
12,ł ~',O 211 
73,4 104,0 142 

348,6 284,9 83 
189,. 261,0 138 

0,68 3,72 347 
19,5 109,5 662 
3,3 17,20 121 
1,5 4,4 273 
0,26 17,78 8.842 

nleJ.ze) jeszcze pracy. My za' 
sami winniśmy świecić przy. 
kładem tal< w pracy w spół

dzielni jak I w groma<lzle". 

Trzeba aby każdy czło-
wLek uświadomił sobie tę 
wielką praWdę przemian. 
Trz(·ba aby każdy z nas do
konał bilansu wJasnego życia 
i powiedział sobie. jak ja, na 
swoim stanowisku pracy, 
przysłużylem się w okresie 
ID-lecia dla rozkwitu ludowej 
Ojczyzny. 

POdsumOWując oS!i)g:llęcia, 
irzeba widzieć jasno zadania 
j perspektywy oamię'ając, że 
lepszą pl'zyszlość wypraco wu 
Jemy S<1m L Od ni1S h-:J\\'I<em 
ZCl lcży, czy naj~zc zy lni e,isze 
zadanie wysun i ęte przez II 
Zjazd - przysp!r:s ze n ie tem
pa wzrostu slopy życiowe!,l 
mas pracujących - będz'e w 
najwyższym stopniu i z ho
norem w y konane . Patrząc na 
r.aszą lO-letnlil Pr7.~.7.' 
ło{;ć, wychyleni w drugie 10-
lec;e możemy s obie powie
dzjeć, że mamy \ 1 sz:v s ! k ;e śro 
dki i możliwości ku temu 
aby przys7.le zmiany następo: 
wały jeszcze szybciej od do
tychczasowych. ab y kro. 
nasz w promif'!lne jutro bjf., 
rnźniCjszy i pe-,\-niejszy ne 
dotychcz<1s. A tego wym2~ 
od nas prawda rozwoj; w::! j 
tego żąda nasza O:czy zna Pol 
ska Ludo\\·a. 
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Cenna iniciaływa B 
,. 

. rzeznicy 
poraci 

roLniczych 

, l\r aS:1:~ G~~et~", to wynik re 
, aliz~cii wbowiąt:ania 7.a
rządu św'ieWcr!\vcgO Wiej 
~kiego DOl11u Kul'Ul'y w Brz, 
źnicy. Z oka7:.ii 1.'\ Plenum i II I 
Zjazdu ParU i posta nowiono 

Pamiętajmy o terminowym 
rzepaku ozimego 

Już za kilka dni ro/'p'~o 
niemy siewy r!<,paku 01.1· 

mego. Upra,wił r/epaku da
Je nie tylko d,~:I1,);ly pl:!n
tatorowl. ale przynO~i tdk
że 6pOl'0 kOl'Zy,~<::1 ag'r<)'('.J{:h
nl,cznych. RH'pctk Je,1 pl?e
de wS7.ystkim bard/o wy
godną rośliną do uIHawy, 
Spr:qtamy go z pola w 0-

kre~ie, gdy nie m;] plln~.',11 
robót. Zosta,wla p0 soh:e 
dooKolli1t~ 6lanow:likćl c11~ 
przych('cl7.ąq·ch po nim ro
ślin, gdyż ockhwC!lSl.czar:·le 
bę, silil!<:hnla Ją I prwl lo 
ulatwia kortcnlom rcś1ln 
prlycho('t:ących po nim 
prlcnlk;Jnie dog!ębleJ ro
!ożoClych war-stw gleby. 
Jest wl\,c doskon,lJym 
przedplonem dla pszenicy 
oLImej. Można po nim Z;J

siać l,qkle ropIony JAK: 
"'yke, ]Y'lu<lzkę, bobik, m~e 
€-?ank~ 1:liJlno'.I'ą I Inne. 
nzeJl~k przy IlmleJę:nel I 
Iililll'ann'Pj upraw:" m07..<" 
dilt z Il"klara wysokI fllon 
W;:1rt0scjo"ve5~o n':'l."j-enl~1. 7.::ł 
kt!ire 1'0:"ik c·tr7\··lnll le IVV

ro!;~1 ('~'nC;', olei i' m,li'II,:h.~. 
Zęhy uzyskać wY,YI'"le 

plony pr!.oiGrao3oją<.'o niĄ
raz 20 q z ba (co w na-
6i:)'<::h w;]':lll1ka.ch glebo. 
wych I klim0lv('Znvch w~t 
c:tlkowlde OS-i;lgalne) trlf!
b.a p.-lm 'd"ć rrz,poe wS 7 ,v"'t
klm o termtno\Vvm ;;1·(,W:0 
Uc vck,'1I'!:e wy"ok'ich rlon,'w 
gll':ll'all~lIje nilm /,::i'W r:ę

dowy wyk0n8ny w C7i',~:e 
od 10 00 20 s:rrrn 1.-1. K;li:
de oL):-iźnl<:l1le I';PWrlW o Iy
dd<eń c'd WyŹ€j rorl:lllr~{) 
t"rm~n\l 0111'1"i:1 pll''lY ()od 4 

do 5 q na 1 ha, P.~m!ęf;]Ć 
należy, że S!'P'W wykoni1ny 
w ro10'Y"e ;:'0rpn!a n~ ocl
powl,e·dn lO przygotowaną I 
wynaW07G'l'l rolę Je;:;t oyn
niklem p:C'rw:<zcl \\'<1'gl gWA 

rantu.lij-cym wy<;,c;,ld'(l plony 
rZ("r}.:J k !.1 O?! n,ef~(). 

~;:e\V wYkon\l!cmy w r~E'
dv 0r1'C'(T;~ od :;leh'~ od :\.') 
do 40 cm (można t<lUe 
f',!"ć 'r).'l~O',I·o I I dwa rz('riv 
bl~Fko >;!{'hl" 1 O do 1.') cm 
z orlSfepi1,mI od n,lr-l"pnp,I 
pary rz ('rI{,w 40 rio 45 (In 

- taki sl~w ul,,:w!e ohróh
kę r7(,'rViw oplela('Z€1m k"n
n'·m). Na 1 ha wy61f'wamy 
od 10 rio 12 k.i! l'Z('p'l,k \l, 
Glr; hok o ;(; p:-zykr~'flil 7!"r· 
na winna wyn0s:ć od 1/5 
do 4 P11., 

D,'l,:slvm v'arunk!em do
bry-ch pkm(,w rzeraku Je"!! 
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na! cży la pl€'1 ę.!!n?-cJ? ro~l!n 
po !<:h wzejściu. Mlęd/y 
nędzla mi/simy utrzymy 
wać IV sI ~,ri Ip nie z;;wh wa$~ 
CI.('nY11l. Możemy to zrobl( 
fW7..\' r",mocy pia.netów ręn 
nyrh I konnych, 

Terminowy siew I plelęg-
na.;:ja rzepa"w to Jesz 
Cle n l-c wszystko. Trzeba 
[J.Jmic:l ać : 

_. o wybraniu odpowled 
niego ~t~nowl/;ka po roślJ· 
n:Kh wC!<'Śn:eJ zh!e".anycr 
z pol <I , np. po Ję-czmlenlu 
odmym, wczesnych zilem· 
nlakilch. mleGzaruka-ch na 
zielono Itp,; 

- o odpowiedniej upra
wje I naWOleniu. Obor
nik musi być przyorany IV 

Ilości od 200 do 400 CI nd 
het I to przyor;l,ny plytkc 
na .la k!e,~. dwa, tygodn ie 
przed 1il1cwem. Dawan le (>. 

bornlka na krób~o przec' 
slC'wem I przyorywan:e ((( 
od razu na du~ą glęhokość 
poworluJ~, że ma,le roślink' 
n~e moQ'~ z njv;~o korzy-
6~'lĆ. no1? fJr!~'f!O~OI\';lIl;' 
rod 7.'ł,<le\V rznj>Ciku w!nn~ 
dobrze o"I'łŚć, hy polem zle 
g'ćt,l<Jc 6ię n~e 0bry\Vali'l, ko
rzonków mlodych ro.śl!nek 
B,v przyśr""!&zyć osiadani" 
gleby na,loży za·"to..<,0wać 
przed siewem wal lfJ10l'ZO 

wy tl.w. "kambella". W wy 
padku z<t.~tnSO\\'<1Dla teg, 
walu bezfX,'Średnio po orce 
można Ją wykonać przec' 
&c.mym 6!ewem; 

- o odpow!ecinlm ZAI>to
t>owanlu nawozów sztucz· 
n~r<::h. Dawki ml'wozóW wIn
ny slę wahać od80--1fiO kg 
na'wozów azotowych przed 
siewnych, od 1,50-250 kg 
rO~Co<l'owych I od 150-2;')0 
kg nawozów azolowych 
Da.wkl nawoz()w IJzalMn!o
ne s" od tloścl przyoranego 
o!X'>,nf'kR. 

A wl~c paml~tajcle roI 
nicy - siew rzr.pakll musi 
hyć dokonany w terminIe 
Ni-e zRPomlnaJcJe także c 
odl'owlpdnlm pr:r.y,r:ot0wa
niu roll pod sIew lej rośli 
ny. 

i{orzys.~a.lc:e przy li [)ra
w:e rzerxlku z f-'lchow\,,,I' 
dOfllrl sliiżby roi Ol"I rad 
narorlowv,h, POM - 6w 
PG n-ów' I Sl117.hy plAnta 
cy.lnej rrwmy(;!u cukrow
niczego. 

Bolesfaw Wltowskl 
st. a,gr'otechnlk Cukrowni 

Pneworsk. 
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m. In. wydawać swoją gmin
ną gazetę, 

Projekt podi11 kierownik 
CH tow. Cbl0dnlckl, który 
wraz z tow. Slwul~, czknki0m 
7arządu śwletl!cowego klero
\\ił/I pracą zespołu reda,kcyjnc 
go, 

Za pienvszym numerem z 
datą 8 marca 1954 u!,azały s;q 
cztery następ:1e, z żywym za
cirkawieniem przyjmowane 
przez mieszkańców gminy. 

Pa.tl'7cle! f\h'il.a wla<>nn 
gazeta! Drukowana - i co to 
w niej \\'ypisują! 

A pisali o \',·szyslkim. 

A więc przede wszys':k'm 
o I.".~·acl(]iefliach lwi:jl.<lnvch z 
r.odniesieniem produkcji roi· 
nlc!wa. 

Gawta mohlllzowRla do 
realizał!ji wytycznych II Zja
du. UkozałY się artykuły oma 
wiające zadania, k1 óre wyp!y 
nG!y ze wskazań, II Zi;uda d;a 
gminy i powia fu. Podawano 
w nich konkretne cyfry, które 
należało osiągnąć w gminie 
w zakresie hodowli I produk 
cjl rOŚlinnej, wskazywano za
dania, jakie w ~wiązku z tym 
stanęły przedorgani zacjaml 
partyjnymi i całym społeczeń 
stwem. 

Zamieszczono notatki o 
przygotowaniach do akcji sie
wnej, R następnie o sianoko
sach. Gaze~a popularyzowała 
na swoich łamach zakładanie 
kompostów. sadownictwo, wzy 
wala do walki ze ston~ą zie
mniaczaną i innymi szkodni
kami roślin. Sporo" miejsca po 
świc;cano na artykuły z życia 
spółdzielni produin;yjnych.O 
pierając się na przykładach 
wskazywano na wzrost skpy 
życiowej członk:ó\I spółdziel
ni-
Dużo mie'sca za.'ęły sprawy 

kultu:-alne. Pisano o rozwoju 
świetlic, o nowych zespoł'lch 
artystycznych i c:cytelnictwle. 
Ukazały się artykuły o pracy 
szkół i komitetów rodziciel
s;,'ch. 

Gazeta zamieściła sze-
reg korespondencji na aktu
alne tematy jak np. zaopatrze 
nie sklepó,.", stan dróg i mo
sJów, zakładanie punktów u
sługowych itp. 

Wspólnie z Dom~m Kultury 
zorganizowano konkurs rol
niczy i konkurs czytelniczy 
z licmymi nagrodami. W każ
dym z krnkursów wzh;ło u· 
dzinł wide osób. 

"Nasza Gazeta" ni" ograni
cza się wyłącznie do spraw 
gminy. PodiJ.'e ona wiadomo
ści z innych gmin po"';'ialu i 
z zakładów pracy. 

Zamieszcza się i1rtyku!y 0-
maw;a]ące uchwaly parlii i 
rządu. wykazu.ie s:ę to, co 
uch ":aly te dają mieszkańcom 
gm'ny. 

Wpra wdzie niesystematy
cznie. jedn:lk ukazu.ją się ar
tykl'ły na tematy międzyna
rodowe, przy czym wiążą one 
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sytuację międzynarcdową z 
;1 ciem samej gminy. Oto, co 
p:sała na temat ko;1fcl"encji 
berlit'lskiej, jedna z kore~pon 
denlek .. Naszej Gaze',y" He
lena Ciesielska: "To, co dzia
ło się w Berlin'e nie jest bez 
wpływu na nasze życie w 
I3rzfŹnicy i n8 od wrót - ży
cie w B~zeźnicy wpłynęlo na 
konferencję berlińską. Pl'7e
cież gdy tow. Mołotow mó
w:ł o naszej woli u',rzy:nao1a 
pokoju. to mówił o mi:icn;lch 
ludzi na calym świec'e. Mó' 
wił i o nas, którzy s'\'o'm (;0-

dz' ef'nym trudom budujemy 
na~z lc'"aj. 

A prze'cież siła obozu po
ko.iu, k1órą tow. Moło'.o.' re
prezentowa! w Berlinie - to 
również nasza sila - chlo 
pów gminy Ęrzeźnica. 

Jakie są wnioski dla nas po 
k,mferencji? Jeszcze bard7.iej 
wz.macniać na~zą siłę, jeszcz8 
lepiej pracować. Pola czekają 
na nasz trud, Uprawi,dmy je 
lepiej niż dotychczas. Podno
śmy hodowię". 

To, że gazeta potrafił;) 
wszechstronnie pisać o życiu 
gminy wynika z tego;że siw· 
piła wokół siebie znaczny ak 
tyw korespondentów i czytel
ników. W odp0wiedzi na p'pr 
wszy numer gazety posyp2ly 
się lisly i wyp.owiedzi ustne. 
LudzIe z uznaniem witali "Na 
Hą Ga ze~ę", szli do niej z 
wszystkim co ich dręczyło I 
co ich zda:1Iem winno być 
przez nią portlS7.0ne. pi""ia 
wicc młodzież i slarsi. Ak~y''''' 
gm~nny, członkowie G!łN pel 
ncmocnik MS, poruszali zaga
dnienia rolne i sprawy zwią· 
zane z wykonywaniem obo
wiązkowych dostaw. 

Pisali do ~1Izetki dzIałacze 
powiatowi. 'Dwukrotnie za
mjeszc70r.O artykuły I sekre· 
tarza KP PZPR - tow. BanI. 
Nauczyciele oma wiali sprawy 
szkol~ ictwa. 

Nic więc dziwnego, że gaze 
ta poruszała wszelkie iolo\ne 
na'barctziej życiowe i każdego 
interesujące sprawy gminy i 
powiatu. 

Dużą popularno~ć zysk8.dy 
,obie a,rl, .. kdy I notatki kry. 
tycme. Stały dział "Dlacze· 
go" p'E'lrlOwal wsz.E:'Jde b~aki 
i zan'c !'Jan'a w instylu~jach 
i POSZc?:'gÓI.~yrh gro'~~.d,('h. 

Pn,z<jll,o\\'o, n'e',tórym d.:ia 
ł3czom nie w smak była kry
tyka i dcść nicc:hc;lcie odpo, 
wi2dali' na ar'y!\uly ·um:esz
czane 'w gal.Ec'e. Z dl.:w ą 
pGwoln CŚ2: ą p:' zyslC;po ·,\·a lo 
Pre~Yd'llm GRN do kU'~lllo
\':an:'a zicmi kombinat(J!crn i 
trzeha by!o \Vll::~P intel ' \\' ~, : lCii 
7Cin:m koml.sla gnll'l l'1 pr7y' 
stap'ła do pracy. GRze:a mia
ła \V tych wypadkach zbyt ma 
łe poparcie ze' strony nadrzęd 
nvch włc:dz powia~owYch. 

. Na mi nus gazety należy po 
liczyć, że jak na dwutyg. KG 
PZPR,zbyt ma lo pi sała o pra
cy organi zacji partyjnych na 
terenie gminy. Poza arty:m'l 
lem tO\\', Bi1ni o z8daniach 
dębickiej organizacji partyj· 
nej, ukazał się za:edwie j~
den artykuł o źyciu podsta
wowych organizacji w Skrzy
s7:o\de i Brze7n'cy. 

Zawini! tu KG PZPR. który 
nie decenił roli swej t:ilz.e'y 
i nie potrafi! wykorzystać jej 
do oddz;Rlywc:nia nap,acę pCl
szczc.gólnych organizac.!i g:'o
madzk'ch. 

Ciek,l\vym s7cze.gó1 0 m w 
!stn':en;u HNas7.e.i GCllcty" 
jest ~o, że wyc1RWrt 'lo j~ bel. 
pomccy finRnsowej z zew
nata. 

Po wydaniu sz6s' eg0 n\lm,:, 

ru "N<l°7ej Gazpty' egze!,u
I)'\':a KP w Dl?b'CS zdp.cydo 
wała ~ię nCi zami al'(:; jej na 
ga zetkę now'iltoWą 

Czy dr·,cyz!a ta była 51\1s7-
na? Wydaje sie, że: w tyrh wa 
runka~h gdy fundus7.!' Dr:: w 

. Brzeźnicy byty Il& wy~e-r·pa· 

niu - '.al" 
Wpra \\'dzie stopień oddzia

lyw,lI1ia gazetki powIatowej 
będzie n'eco słabszy niż gmin 
nej, zwi~kszy się jednak kll
kó>krotn'e jego zasięg, No l 
brzdn:cka gaze~ka b~z dodat 
kowych subsydiów długo bY 
"nie poc'ąg:t;la". 

Żl~ 'est jednak, że zbyt dłu 
go z\,leka Się z wydaniem 
pierwszego numeru gazetki 
powiato wej. 

"Nas7a Gazeta" przestała 
\\ ych\)cz:ć \V na,jgurętszym 

dli1 rul:Jic!wa okresie -- w 
et:as:e kampanii żniwno·omło 
tewej. Organizacja partyjna 
stracila w'ięc poważny oręż w 
walce o rezultaty żniw, a Ko
mitet Powiatowy nie stara 
się, by ten oręż \V postaci po
wiatowej gazety odzyskać, A 
przecież KP w Dębicy wie o 
doświadczeniach ubiegłorocz
nych. gdy gazetki, błyskawice, 
gaze'ki gminne odbijane na 
powielaczu cdegraly poważną 
rolę w kampanil żniwnej jak 
I akcJi SKUpU - jednak z tych 
doświadczeń nie korzysta i 
nie ponagla komitetu redak
cyjnego nowej gazety do wy
d8nia pienvsze7,o numeru. O
becnie w całym wojewódz
twie trwa akcja obowiązko· 
wych dostaw zboża. 

W tej sytuacji towarzysze z 
KP, a sZCZEgólnie towarzysze 
z komitetu redakcyjn"go win 
ni zr0zt,micć, ŻO wydawanie 
g?7.ety staje się naglącą konie 
czności'1. 

Niech komitet redakcyjny 
wcź'11'e przykład ze swego 

- porrzedr.;l,a - zarządu świe
t~'co\\'ego w B"zcźnicy, niech 
Ue7y się z 'ego dojwi?dcz'Cń, 
a zacał i en'uzjazm brzdnic
ki-p,-o zc,prlu niech mu bę-
dzie przykładem. W. S. 

W ciągu kilku miesięcy 13 FalY znlieni,ano 
pracowników rleJegahary MS \ff Tusztlwie N :uod9wym 

Wiele kłopotów I narze
bń chłopów wY\\'oluje b;u
rokratyczna, formalna pra
ca niektórych gminnych de
k<'Eltur Mi;i't',U'''stwa Skupu. 
D~ tak pracujących zaliczyć 
można gm:nną de;egaturE: 

l\'lS w Tuszowie Narodo
wym (pO\v. Mielec). Plan Lp 
cowy gmina wYkonala zale
dwie \V 68 proc. Na próżno 
Id0Ś usiłowałby s'ę dowie
dzieć w jakim procE'nc:e wy 
konały plan lipcowy poszcze 
gólne gromady. Tego w dele I 
gaturze tlie wiedzą. 

Jakże mogą wskazać pro
cent wykonan'a planu m)e
si~cznego w P05zcz~gólnycb 
gromadach, skoro tego pla
nu pracown!cy delegatury 
nie znają. Podobnie ma s ię I 

rzecz z planami dzIennymi. 
Zaden sołtys w tej gm:n'e 
nie wie, jaki jest plao 
jego gromady na poszczegó;
ne m'csiące a na wel na caly 
rok. O sł2,br::j WilCY dcl~ga
tury 'oN Tuszowie Narodo' 
wym świsdc7.y równ:eż fak~. 
że do 7 bm. nie wypeln:c!1o 
jeszcze kartotek d:a trzech 
gTomncl mimo że pl'ć1ca ta 
misla być ukończona do 28 
lipca. Brak wypełnionych 
kartotek spowodował. że ża 
den kwit n'e zoslał dotych
czas ,dkontcwE.n;.'. Prac0\v
nicy delegatury najwid~c?

niej cze\,ają, aż bedą mieli 
do odkcnlowan'a wir;kszą i
lość kwitów, co stwarza nie
be 7 pjpczeństwo nowych po
myłek. 

Jesz\:ze w kwietniu de1e-
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gatura otrzymała uchwałę 
Prezyd:ul11 GRN o rozbiciu 
gruntu Józefowi K:elb:e. Mi 
mo lego przy v;ym'arz~ obo
w:ązkov'ych cl:;staw uchwa
ły n:e uwzglęon:ono. W dniu 
7 bm. Józef Kil'lba zgłosi! 
się do dc:egc:tury celem za
łatwien'a sprawy, lecz mu
siał wróc'ć z niczym, bo nie 
zast1ł gminnego delegata, a 
żade:1 z pracov:ników nie 
potrafi! go załatwić, Z tego 
bynajmniej n:eodosobnione
go p"zykladu widać, że u
chw<.ly Prezydium GRN nie 
są na b;pżąco załatwiane, 
co V! kcnsekwencji prowa
dzi do wydav,iania błędnych 
wymiarów obowiązkowych 
dostaw do niepotrzebnej 
f trat y czasu przez wielu lu 
dzi. 

o hill,u sprawach dla agitatora 
naj \vażniejszyth 

wiejsliicgo S7.czędzili rąk do pracY izbo. 
ża dla panstwa, trzeba same· 
mu d?\Vać przykł?d ol:arności, 
zrozum:enia, zapału, ze agila 
ci~ to nie tylko żarliwe prze· 
kOilywan'e, s/.czere r'lZnlOwy, 
przyiacie:<cl pornoc, ~'e co 1:1 
dużo llIó'"vić - \\'ł:1'11' pos!," 
pO\Viln'e. W żniwa <m.p<Lil) 
bytby ten agiLlliJr - <1TJ:t'~zn~/ 
i 57.kocl:iwy - kt(')ry by s'r 
c!z;:1ł IV ciell'u drl.c\v;1 i llrl.d 

OZ(1! \V n(l:;lil:l<n~E';sz(j pOlznd'1 
zebr~lI1'a, W cZil,;'e 1\'~lki " 
SI<L:p n'c n'(' ul7.111Iaj:) 1:1(,), lo 
\V:1rz\';7.p. co cll'),-i?;'lc (.:1 d:\!n:t 

do (!Ojllll - Ilgltll.:r.lC ZĆ! S:,\l 
!lem - Zlp011rną o t 'lIn, żć' OCli 
i <,7. prZt'c:rż Sil chlojlrlllli, 7.,. 
o'li tei: fIl ,l j~ o;l,)\Vi;pk' \\'zr;I~· 

rlelTJ pa'·' " iw;]. \1/ \V;dc" o rOI' 
\l'fii ~fl';I,j 7. : (' k znś,i rr',dllkcvj 
n('; 1ll,1!O warte be'lzi~ 51.,\\,,) 

i\(Y't~lora. którv O,,~\ViHI"ć r(" 
rl;ie wiele () prwrl!ljq,'ej 1:;0' 
S[l()rl.1rce 7.psnnło\\·C'i, q 11:li\I'Cil' 
berf/ie "Iron:ł od llrl7'~lll IV 

k(~m'l('c;e ł'J1'lŻ\'fip'sl\'m 

Taka praca delegatury do
prowadza niekiedy wprost 
do śmieszności. Np. w dn:u 
6 bm. do delegatury zgłosił 

się obY'wate1 z gromady Tu
szów Narodowy z zażale
niem, że otrzymał upomnie
nie za n;ewywiązywanie się 
z obowiązkowych dostaw, 8 
n'e otrzymał dotychczas wy 
m'nru. N'kt z pracownków 
dclc:g::l!ury nie mógł kcnkre-
1I,'e stwiprdzić, czy istotn'e 
n'e: wysIano wymiaru, czy 
j2st lo tylko sprylny wy
kręt. Na konkrel ną odpo
\\·jedź. n'e byloby zresztą PO 
kryc a. co n'e ma żadnej do
kumenlacii ź2.dn c go potwier
cz~n:a odb'cru wymiaru anI 
w dcl('gat urze ani u soltysa 
grom,dy, 

(Ciag dal~"y te sir .. J)' 
POClUC'U dobrz(' spelllioneg') 
obo·.viijzku, wel.me S!.; en erg: 
cznie do dalszycll ""ażnycll 
prac, gWJrantują"ych IV ruku 
przyszlym jcszne pl~>;niejszć 
urodzafe - dó p')(1ory" ek. Siil' 
nia pOlllonów, do jesienllYc~ 
siewów i orek. 

Tr;:eha więc jak n!łl~zyhc'P! 
I jak naj<zerzej org"<IlI7. 0 W1,' 

zbiorowe dostaw\'. Ma to w'd 
kie znaczenie, gdy chlopl rl 
zem, gromadnie, na umajolly~h 
,,-rozaeb powiozą część teg0ro 
cznych plonów na rlln~ty sku 
pu, Wiadomą jest bow'ern rze' 
Clij, że tam, gdzie rl7ie~ięcl:J 
!Się zb:erze i wspólrJie ~oslilno 
wi, tam ZMaz dołączy się je 
denasty, pięłnasty, dWlldziesłv 
że za jecll1'l gromarl'l pójrl1) in 
ne. Kto mo bl'ć [lr7eO? WS7y'-l 

kim IV tej cz,';tówre? C~y Iylk,) 
ten, klo ma naiwięcej ziarn~? 
Nie, nie tylko, \Vi".lkie Z!lane 
nie ma bow'em także to, kto 
to zbofe daie. .\gilahr, mj· 
wiac o skupie ~e <r"dni'lro'nv<11 
chlopem. n'e mn7.e ominać ci·)· 
mu milłr.rn'np.,.n C;"<jlnrlarz'-

,Tecro ml"i hbp p~'rel(0IlClC, 
Chl.:'p n1olol'')lnv z 1J\\I'o~O::;0 
odda ziarno na punkt skupu, Z~ 

równn dlatego, że wymiar na 
niego przypadająCy jest sk 
sun:-owo nlewielk:, jak I dlate 
~o, że to rrzecież o n lego 
o.1,ństwo troszczy sl~ nil Ibar
dziej. Bicdot~ wĘ'jsl\~ rówllid 
n;ljrilO<:niej na swej 6'<órze 0::1 
cZLl\vała przed wojną "dobru· 
dziejstwa" boga .. zy - sp .. kll 
laniów. zn~ dobrze Ich srr~w 
ki. machlojki. ciemnI' :nleresv 
Gierlola to najl~pszy ~lljUSZn':~ 
klasy robotniCzej na wsi, jd 

opora partii. i\k!liwiz~cja t~j 
biedoty, serdecznf ro!.mowv z 
ma lorólnymi, prukon ·In:e . ;ch 
o konieczności 5zyb:(ich d,. 
staw, to jedno z glównych l'I 

dań prac)' poliłycznej na W",· 
Malorolni, którzy 5zyhko, w 
łerm!nie sprzerladq państw\! 
swe choć niewielkie !t"ŚCi"W0. 
lecz' tak w;J7.ki(' połity;znie nI) 
stawy, sIana <ę żarliwymi ag' 
talorami skupu, hę-dry bar7.)'c' 
hl' ich ślaciem pMzli 5r('dn'1' 
cv. bv nie wvkr~cał się od oh" 
wiazków wohec f}alis!wa wi~j· 
ski bog3" - k'lhk. 

NIEt .<\TWE 
Al.E NAJWAt.NIEJS'lE 

\V 03<:(' gorilcvch dni 7:n;w 
i r('oh;·lCi' /1i~J'\V<7,\Th ohowiil' 
kowych dostaw każcly agi~ab 

musi jednocześni" pamiętać <) 

tym, by 1V3 kl.yć o r"z Ą oj s~0/ 
dzic:Czości prnduKcyjn"J. Dl l 
niejednego (owal zysza m<J~~ 
".·ydaJe się trudne I n/ezu
pełnie odp:lwiaJnj:jce spr:J 
wom, którylll: w tej c'lwili ży· 
je w'eś. Tymcza-em wla';nif 
obecny okres - gdy \\',eś rOt), 
gosror!ar~kl obrachunek z całt' 
go roku, gdy zbil'ra owoce Cil 
lorocznej pracy - to p,.>ra ba', 
dzo s!osowna dla ag ~acji ~il 
'irółdziri<'wśeią, z~ gll~porla
ką nOwOClt'Sn~, wydajną, zm,' 
,'hanizowaną, Prć)wr!a. 7:e \V 

tym roku deszcze rO\V'11i!y du 
7.0 zbo7.8, i kosa i S'NP lllll'ii~ 
ły nierilZ za5ł~pif prrtcę ml' 
'7.yn. Ale piękne zbiory Sp"l 
clzirtrze. z reguły od '1t, a juz 
"zczególnie w tym rO~lI 7.n1· 
:zn'e wyższe od zhior;;w, UlV' 
skiw;Jn vch na polnch ~oc;ęty :'1 
m:etlvmi, są wynikiem wh· 
<ni~ 111.yciR mO s7.yn, są wvn! 
ki~m mądrej, rlol,rei orgRni71 
cji prilcy, n(}woczpsnvch meto:! 
1(00<;l)orlarki. len~lych WUIITl· 
ków dl1 IIm'e'rtn('O"o 11 1 \\'0;' p 

n'a i ohrabi,Il'~ pól. '\iieJechl 
,QnSrnc!arz biedz; się IV j·.,i 
ch"'ili, 7.e mil spń7nione żniw1 
poważn:e pokrzyżowały podo· 

r)'wki i sianie pO[l:onów, A IV 

większ()~~cI g{),pnrl~rst'Ji zeSI)J' 
lowycil? K0Ic:d)wny wy~·łe<. 
ll:i:ycie Irakl0row Inących śc'er 
niska pOZW,1:~ d.lQ\,niĆ str~ 
eony w czasie dc,;zc7.,JW CZJ, 

Kombajny s7.)'bko mlóq Zb0ŻĆ 
Wszystko to .. na gor~"o" al;' 
tuje, z3rllęca. poł,.'kun)'\\';] Wic" 
o wyższo'~cI Z('=D,:!:JWc'; gosr" 
darki, I agitator P"\v'lżn:e z' 
niedbalby obowi;)zki, ,dóre D) 

w'erzyla mu pRr/ a, g'lyby n'e 
do~ trzegl, ż~ s:/~ IV a s ~ól ci ziel· 
czośfi prorlll,(cf jnej .. aż się pro 
si" wl.1śn;e I n .11 'do pOrllsze
niR IV cz~,ie r0 zm0\V z mało· 
ro:nvml i średniorolnv!ni chi,)· 
pam·i. Któż bow'pm łel1z. gdy 
svp'e s:~ złole Zil rnn, n ie je·;! 
cipbwy, ja:: ohmrlziło II S~Si1 
do. a jllż st:nr",,',lnie jak lOSy 
p:c" w SDóld7.'~hl. 

I JESZCZE JEDNA SPRAWA 

To już n'e tylko ma zwi:1 
zek z ,becnymi zadaniami q.:;i. 
talora. a:e sla:e i Z3w>ze z je
go cn-:II.'rnn~ prqq, P,lrn','I:I:
o s\\'ym P'1":\,:")\l'81ill, o \\,1:1' 
,<;nej prilcv, o \\'łqsnej ;1051~llI'ic 
i postowie innych tO\\';]I"2\'51.)' 
Pam'fł.~ć. że kied)' się innvrll 
przekonuje o tym, aby n;c 

J ło b'idv ~-;>",!p.!0r, k:·l~;\V 
nło;],,].; p,1rtii musi \'.'·l.iaC· sn· 
b'e mocno dn Sfrea D,) n,li::>i!· 
nie:s!\'ch Z;Jrl;J!i stn:ąrych dz'~ 

nr7.e:t IV"~ rlMloć ml!."i dl;) s'~· 
h'p 7~rl1')ip !,,/·!".·nr: nr.:nrlr,wll' 
7."\':~7e i \I:,::..,.I',-I ..... :~ f,\\'·,:m ()~i). 

o:slvm n:'z\'1j o r!(,Jl1, 1>:-;1'.' OP? 

rn'rrrlni II'Iz'11 WP w' 71';:I!.:im 
o co rl7'~ 110 \I·."i ('1('7'1 ~ię \\'>1· 
ka \valb. 

J. Kuczewska 

Przyczyn t8k słabej pracy 
jest wi'i 2. Fokt, że od wrze 
śn'a do obeconego okresu 
przez dd~gaturę przewinęło 
sj~ 13 osób na pewno nega
Iywn'e wpł?nął na pracę. 

Taka pł'Jnność pracown'ków 
un'em"żlw;ała dokładnIej
sze Z2!)OZfl2n'e się z pracą, 
:-,owodowala więc szereg błę 
dów w pracy delegatury. 

N:e można n'e czynić od
pow : cdzl:l!ną 7a t-en stan 
rzeczy również powiatową 
rlplf' ~ 11:Ilrę W MIelclI, D€-
1cgatura pow!?lo'va n:e bar 
d70 by ł a zori entowana w 
')r8CY d ek!iultury gminne1 w 
Tu s zowie ,.koro (ld dłuższe
go czaou n'kl do n'ej nie za-
glądał, nikt jej pracy n'e 
hontroIO'Ne..l. F. D. 
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Osiągnięcia Rzeszowa w okresie lO-lecia 

taC"MHJT OSIHlA 

QlQCZENfE 

(,Zy o zupełnym UP;J,rJku kul· 
tury rzemi(}~la. pos:ada;ące' 
go przfcież w Rze:zowie pię 
koe tradyc.'e. 

Innym ujemnym obja wem 
jest remOr.ltow8n'e wszel
kich budynków jedyni e pod 
kątem uzysku izb, mimo ich 
zlego stanu techn'ClOego I 
błędnego usytuo\"ania. Wy
remontowanie rudery mi€;dzy 
rynkiem a ul. Kopcrn:ka 
Jest wl.aŚC1:e tak'm błedem. 
powodującym zes zpeceni e ryn 
1-11 l nie p<):~IV,,·hi~("'m lIa Je, 
go "'!",śc!wa za~lUclowę. 

Także rrmonty elew~c;i 
pneprowadza s'ę bez nad
zoru architi"ktoniczne·go, nie 

. wykof7.ystu;ąc ich j8Ko okll
zji do pnprawy walorów pla 
'.II,r'",'''', hl'r.Jvn kń'v. C;!~l;l 

lend-n("8 budowy ,.prowiro
I yczn~:rh II b(=l.rfl,l,6w - 0;7,.1)0-

r~ m"dn I 7.:'1 11' '11Qr w,..,ll'~ 

pnes loeo' e op5źr.' a termln 
Ich uporządkowania. 
WśrAd inwestorów. ktb-

"Odrobić musimy zaniedbania na odcinku form architektonicznych. 
W formach tych znajdują jeszcze wyraz pozostałości burżuazyjnego kos
mopolityzmu, przejawiającego się w architekturze w postaci wznoszenia 
bezbarwnych, pudełkowatych domów, w post.aci bezdusznego formaliz
mu. 

rych (17'aIRlnoś{' c-chu'e slo
sow,m'e wylącznie p~owizo
r~ól,'! p:er\Ąr~ze m:~i~ce Zfl~

mu'e n:ewąt"liw:e PKS. Wy 
starczy oh",ipeć "bazę" 
przy ul. Mochnackiego i 
G'"otfgera, aby sobie wyro
b'ć zdanie, jak dalece insty-
11I('1~ til <'<1"ń';nli1: reill\7,flclf' 
budowy pipknE'go Rz~s7.owa. 

Nasi architekci w większym stopniu winni nawiązywać do zdrowych 
tradycji naszej architektury narodowej, przystosowując je do nowych za
dań i nowych możliwości wykonawczych i wkładając w nie nową socja 
listyczną treść".' . . 

Osohną uwa~ę należy po
święcić wzm~ga1ącemu 5ie 
z roku na rok bu{'lownictwu 
ind""widualnemu. Brak odno 
wlednich podstaw prawnvch 
u"l'emożllw!a reJn]lowlln!e 
lokp1l7adl tl"go budown'ctwR 
zliodnlp 7. 7.~rn'-r7en'~m.1 n'~ 
nu mh.d~. V,"d.ormy .k.ot 

(BOLESŁAW BIERUT, "Sze~clo!etnl Plan Odbudowy Warszawy".) 

Pamiętamy niewątpliwie 
RzeEzów z okresu bezpo~ff
dn;o po wyzwo!rn;u. W o
kresie dz'esięciolecia zRszly 
w mi ście duże zmiany, któ
re są wyn'kiem p:'zcd" 
wS7yslkim zmian ustrojo
'wych, w konsekwencji kló
rych w miejsce inwestora -

" kapi talisty . wszedł na teren 
miasta nowy gospodarz -
inwestor społeczny, którego 
dz:ałalno~ć zostala ujęta w 
ramy planowe.j go~poclarki 
również i ]1od względem 
p:-zestrzennym. 

1\107.na by wym:el'ić dUle 
koltlmny cy1'r, obra zu;ące 
naS7e o~iagn'ęcia. Og'",miczę 
!i~ do najw8ini!"jszych. 

Rzeszów uz\'skal w okrr
sie, planu 3-lelni",go i 6-1 t
niego ponad 5000 izb w ra
mach budownict\\'a ZOR-ow-
5kiego I w wyniku wykoń
czenia lub wyremontowania 
bud"l1ków istni€'jących. Po
z\"olilo to na wzrost lud
ności o okolo 10.000 miesz
kańcbw, 

Równolegli! do budownic
twa mieszk3nio",'ego zd~taly 
usunięte najbardziej rażące 
zaniedbania przeszłOŚCi w 
zl'lkresie usług Fpołeczno
kulturalnych, handlowych i 
komunalnych. 

W związku z nowymi funk 
elami m'f'sta pow<tały gma
chy administracyjne Prez. 
WEN, Komitetu W0jew6dz
k'ego PZPR. WKPG, RPZB, 
"P'''::\-oll''. C'''ntr~,ll Mie"llr' 
PZZ, Banku Rolnego i wi Je 
Innych o lącznej kubaturz!? 
pO!lad 200 tys. m. sześc. 

W zakresie szkoln;ctwa 
wyb'H:lowano 5 przedszkoli 
2 szkoły podstawowe, 1 za
wodową, k'lka i'l1ternatów. 
Został wybudowany w 

dzielnicy południowej pIęk
ny przyzakładowy Dom Kul 
tury, i~tnle.;e w budowie 
w~pi1nlale kino na 650 
m'ejsc., Rozbudowuje się 
tea tr. 

Wybudowano 2 żłobki, kil
ka Di'zvchodni specjalistycz
n"ch. S:eć u;;lug rzemieślni
czych. handlowych i żYw'~
n'a zb'orowego zost;:>l- pn
"'ainie rozszerzon? /~ ..viązll 
na Z tym remon'" sklepów 
nild'ly ulicy nowy wyraz, 
n'e zaw~ze co pra\\da pozy
t~"'!DY pod wzg!ędem archi
(ek~OfIicznym. 

Wyhucl0\I'<i>'lo na tere;lach 
podmiejskich kilkanaście cen 
tla,] himdlowych. co pozwal.e, 
na stopniowe i sys-tematycz
ne usuwanie z miasta róż
nych drobnych, &zpecących 

miasto m2gazynów i war
szta lÓv,;. 

W zakresie ziel~ni os:ąg
nięcia są bard;'o wyraźne i 
widoczne. Urządzono kilka 
hektarów nowych parków, 
zieleńców, skwerów, zasa
dzono tys'ące drzew. W za
kresie sportu powstał dUŻY' 
stadion, Ognwa" o pow:erz 
chn! 12 ha, buduje się sta
dion "Stali" o pow. 8 ha. Roz· 
budo' uje się urządzen.a d:a 
sportów wodnych. 

Pow ... trdy o\i-,',dkl dl,hlko, 
we o powierzchni sięga.'ącej 
kilkilri'.:f's lęrtu hil. Wzrosła 
sieć u7bro.ien:a teren'u', drĆ)g, 
ul'c, ch"dników. kan~lizac'i. 
wudoc·ągó\\'. Buduje się 
ujęcie wód i nową magi:;lra 
lę. 

Istnieje staly po·stqJ w ood 
nMlenjlJ wd'l'unkriw mi('.~z, 

k:ąniowych przez podlącLE!
nie coraz wipkszych ilości 
izb do steci cp~traln('go 0-
gn >;, wania j ga lU. 

Te pr8ce inwestycvjne pod 
n;osly znacmie pOZiom ży
cia w mieście, jrgo walory 
estetyczn°. Miasto otało sj~ 
niewątpliwie piękniejsze. 
mie>zkan:cc czuie się w nim 
lepiej niż przed kilku jesz
czp laty. 

Jednakowot 'osiągn!ęcl~ ~~ 
nie mogą nam prz'słon:ć b~a 
ków, które są bądź \\ yn'
klplll zhyt m,o,łrl ies'~c7e k "'1 , 

cel1trac.ll· inwE'slycji na te
renie crntrum m'asta, badź 
też pows.tały \"skutek po
]1E'lnionych przez nas blG
dÓw. 

. Niewątpliwie w centrum 
m'asta w:dz my pe'-':ną po
prawę. Przy pomocy budo\\' 
n'ctwa arlmln'stracyjnrgll 
rozl)oczęlo s:ę formowanie 
cent ril:nei dzi!'ln 'cy m' asta. 
Ze w7glęr.lu jednak na k~h'e
czność os zczędzania is tni e
jącej zabudowy nastąpiło 
rozproszenie znacznych ku
batur, co spowodowało, że 
poważrliE>.is zych wynik6w \V 

form'e osla-leczn"go Uf0rIDO 
wan'a jakiegoś choćby frag
mentu miasla nie o"iągn'ęto. 
Powstały wprawdz:e po
,zczeg6lne gmachy, kd1ak 
!e zwiaz.8n.e ze soh:'l. ni", 
'-\'0"7'1 wr87.:enl'1- PP()"~ u
:ończonego i n'e da'ą nale
~ytego po'ęc'a o 7,amierze
n:ach na prz.-s7.lość. 
Dalszą Pf7ycz"ną tego 1.la 

wiska jest równ'eż fakt .<k'e 
rowan'a budr)wn'ctwa m'esz 
kan 'owego n'l'mal wyłączn'e 
na tereny południowe, w~ku 
tek czego zabrakło wątka bu 
dowl~nE'go do wypełnienia 
pozostałych wolnych prze
~trzeni. Syt\)ację pogarsza 
jeszcze takt, że obiekty, N!!I 

llzow2ne przeważne w okre 
sie pi zelomo\\'ym dla archi
leklury polskej, n;e posia
dają odpowiedniego wyrazu 
p:aslycznego, na lA' ązu'ąCE'go 
do \\'ymogów realizmu so
c~alistycznego. Dopiero 0-

<!~,fn'~ oIJjek!v. IElk 11lIc!ynek 
Komitetu Wojewódzk:ego 
PZPR, Domu Kultury I i·nne 
wskazują na wyraźną popra 
wę I w tym zakresie. 

Istn'e'e jeszcze szereg dal 
o7."ch d:'obn'ej,zych blędów, 
które \vskutl'k owe' masowo 
ści są \\'a7..flym czynnkiem 
wpływaiącvm na wygllld 
miasta. Tak np. przebuc10wę 
sklep:)w przoprowadzono \ .... 
sposób n'e l'CZRCy się z cha
rald:,rem bud.·lOków, p07ba
W:~'Clc partery wszelkich 
ozdób. Zbyt dU7e okna wy
stawowe psu'ą harmonię ele 
W<lcji, a slosowanie wyłącr
nie krat nożycowych śwfad-

29 

br~k tro~kl o f'onn;vi r r1n' 
'''yra 1. :'l rch'tp',-I01,irzny !vrh 
h"rlynkńw.BucivT11,i te pr"
,lektują ludz'e 7lln",łn'e (l/') 

T1-~" nrn'''kln'''Ych nfe J'lr1.Y· 
$'''tnW;!rl!. ~7"CC;łC w n'r~l"
chClnv ~pos1b tereny pcd
m'''',is·k'e. 
.Okre~ d7.:es iec!olecia - to 

moment, w którym powin
n i','l1v n('l"I~llm()W;łĆ nIp. Iylk() 
o~f!lgniec:8 b"d<lce IBchetą do 
dalszych wysiłkbw. Kryty
Clne u~tosuJ1kowan:e do po
pAlnionych błędów stanowi 
pil'rwszy warunpl.;: usun'ęcia 
ich na przyszło§ć, tym bar
d7,'ej, Że na poprawę jeszcze 
-nie jp~t 7a p.67no. gdy?: przed 
RzrszowE'm ~tllją nll in0waż
nip.lsze 7?dan'a wlaśn'e do
piero ter"z, w okre~jo 
tp:('('h n~ 'bl':i:s 7.vch !'i-letnich 
planów gospodarczych. 

MICHAŁ MER1\10N 
inż. archtekt 

Po ~Iedmiu dniach Bu1yńskl poczuł się znacznie lepieJ. Z,
raz lez wysiano go na patrol. Poszli we trójkę: kar'al DeI-
1110n, Frilz Tarcina i on. Na drodze leżało pelno bi~łych, zrtdru
kowanych ulotek. Zołn:erze pozbierali je skrzętnie na rozkaz ka
pra!a, zerkając przy tym ciekawie na tekst. Białe kartki na, 
wolywały do zaprzestania .,brudnej wojny" i do przejścia n~ 
stronę ludOWi!. Kapral zebrał wszystkie co do sztuki i razem 
z rlt portem zlożył u dowódcy kompaniI. 

- Frrtz - zawołał Butyński na Idącego do kantyny Niem-
en. - ('..o o tym 6ądzisz, Fritz? 

- O ctym? 
- No, o tych ulotkach. 
- Myśl~,że to prawdll I nk tu po mnie ... 
- Chcesz zwiewać? 
- A co? Mam clekae d n8S tu wszystkich wykończą? Jesz-

cz~ mi życie miłe .. Sytua~j8 jest bardzo niepewna. Mim/') !e do
\\·'ćdztwo ukrywa Jak moze, ze jesteśmy w kotle, to I tak w~w' 
scy.o tym. wiedzą. Wy~tarcz~ tylko popatrzeć na te ciągłe uzu
!y, zeby SIę do~tat~zn!e ~~l'Ien1ować. Przejdę na tamtą siron~, 
,o zawsze będę miał Jakles szanse. Przffzekam .sobie tę cał, 
za\Vieruch~, nie nadstiłwi~jac łba. ; . ' 
. - Czort wie -, odparł ButyńSkl..- A Jak ci utną ten łeb, 

r!ek<Jwp do kog'O wowczas bęozlPsr. miał pretens;ę? 
- W!edv już do n'!<ogo. ale widzę, że nasluc'hrtle~ sie różnvch 

hili~c7.ek. t.a~ chęt~ie. i ctę.sin opo:viadanych prl!'z na;7ych of:. 
rernw. BUJac mUSieli, bo .13kbv nie robili tego, już dawno nie 
hyłnhv komu rozknywilć. T tllk hl actwo urywa ~'ie di) .. czerwo
nvrh" przy każrle; okazji. Wirfnczn;e n'e j~st tam tak ile ... 

R'ltvński tarł z za~łopotaniem czoło, l~sianawlając alę MJ 
c7ym~ oow~żn;e. 

- SłlJchaj Frih:, dziś o Q'orfz!n!e Je'rl('nrt~t~; wieczorem m~r:1 
slllł.b" koh p1erwszego bunkr~. ROZl.lm:E'sz? M07:nR by sprńho
w ''I: . .I~k by ci s:ę to UdAło, to przyjM. Ale gdybyś mnie ~y;')' 
nął... to p~miętaj, odpłacę ci się z narl\Vvi.ką. ł 

- Ha. widze, że nahrałe~ ochot)/. Możesz być o to zupełni~ 
spok~Jnv. - Niemiec klepnlłł go przyjacielsko w rami; I odda
li! się szybko. 

Str. ~ 

W południowei Korei 

Kullllra pf.d butem 
ł.kupullta 

W okre$le panowania oku
panlów amerykańs:<:ich i kli 
ki Ijs'ynm"no··.\'sk;,~J \V p"lll i 
niowej Korei. Ameryk;:tn;p 
zniszczyli i rozgrab;]i w.ele 
cen ;"ych korear\sl,;ch ZCl by t
ków kultul'a:nych i histe;ry
cznych. 

Okupanci ameryknńscy Z'l

garn<;li w s··.\"e ręce ponad 100 
teatrów i kin, w których \\'y
świctJa się co najmniej przez 
20 dni w miE'siącu filmy ho'ly 
woodzk:e, Filmy te, produ:-o 
wane spccjRlnie dla !laroció~\' 
aZ.ia 'yckich, prowadzą propa· 
gapdę ,.am",rykai;skie.<;o stylu 
życia", wychwalając grabieże, 
przemoc i rozpustę. 

Ale I filmy produkowane w 
południowe,! l{orei nlerln.l",ko 
odb'egają pod względem tema 
tyki od produ:,cji Hollywoodu. 
W filmach tych przPjaw:8 sip 
dąi.enj e do teg~l, aby za truć 
wuy"ly Koreańczykó'v, wy
chować ich w duchu niewolni 
czego pOółuszeństwa dla ma
rionetkowego rządu Li Syn 
ma na i amerykańskiego oku' 
panta. Tym samvm celom Silu 
żą utwory poludniowo-kore
ańskich powieściop'sarzy, po, 
etów i dramaturgów, którzy 
zaprzedali się w służbę l;syn· 
mar,o,yskiej kliki rządzące.i. I 
Opiewają oni agresywne 

plany "pochodu na Pól noc", 
obrzucają stekiem OS7Clerstw I 
u~trój ludowo-dem'okratyczny 
HOr€1 północn.eJ. Ci p~".l!d()
literaci wybierają na bohat,,
rów swych "dziel" ludzi zde
prawowanych, pOWOdUjących 

.Ię zwierzęcymi instynktami, 
wpaja.ią czytelnikowi przpko 
nanle, że c,łowipk czlo;"ieko, 
wi jest wilkiem. 

W rękach Amr"rykanów 
znajdują się też rozglr)śnie r<l
d'owe w Seulu i Pusanie, jok 
również wszystkie wi~ksle 
wydiłwnJctwa książkowe, a, 
gencie prasowe oraz dzienni_ 
ki. W mi.8s'ach południowo
koreańskLch slyszy się na każ
dym kroku skowyt Cl'lleryk;:!ri, 
sklego jazzu oraz dźwięk! or
ki-estr, wykonujących utwory 
kompozytorów południowo
koreańskich, bliźniaczo podob 
ne do amerykańskiej muzyki 
jazzowe;. 
Opłakana jest sytuacja Hkol 

nictwa południowo-koreań_ 
skiego. Według oflc!alnych da 
nych. pllJudl i"wa K()tY'~ li, 
czy ohecnie około 3 milionów 
analfabetów, prz~s7ło 600 ~'ys. 
dzieci w wieku SZKolnym nie 
uczęs zcza do szkoly. Podczas 
wo.!ny zniszczono przeszło 11 
tysięcy klas S7kolnych. ponild 
2,5 tysiąca gabinetów nauko-

wych I laborlltori6w. Wlęk
S7.0':Ć oC3:ałych b\ldyn~6w 
szkolnych 7.arf'kwiro\C, nno na 
krHary. J~k podaie p;:-JSIl po
łurlnio wo-k0rpańskR, w SCl

mym Iylko Seulu U"Z'1rlwno 
ko~'z:1ry i skli1dy wc"Jj,kowe 
w 30 zaklad8~h naukowych, 
m. j'n, ! w gmi1CllU unlworsy· 
tetu. 

Kolosalne wręcz rozmiary 
przybrała grabież zabytków 
h's!'Jrycznych i kl11tl.lra~;~ych, 
która rozpoczęła s;ę zrf'sz:'ą 
na dluo.'() przed wybuchem 
wojny. Tak np. był:ł' do \\ ód'~a 
amE'ryl,ail"kich wojs~ okl)pa
cyi"ych, Hodge I jegr) r()d~k, 
niejaki Brown, wywie7.ll do 
t:SA ogromną Ilość cennych 
dzieł sztuk! koreań,klE'j. Po 
rozroczęciu wojny Ameryka
nie wywieźli z Muzeum Seul 
.!'k'pgo, mies7Clą('f'go się w 
F21~cu Kenbnkkun, ponad 
1300 ('ks)Jo l1 a'ów. z Muzeum 
Etnograficznego - przeszło 
300, a z Gal!'ril Sztuki w Pa
łacu Deksur.gun - ponad 8 
tys, obrazbw. OgrRbiony zo
stal dos zczętnle nadworny te
a!r muzyczny, założony przez 
ostatnią koreańską dynastię 

króle\\·-ską. Do Stanów Zjed
noczonych wywiez' ono też o
koło 8 tysięcy rzadkich ręko
pisów z biblioteki Uniwersy
tetu Seulskiego, pierwszą od
bitkę alfabetu koreańskiego 
oraz miEdziane czcionki 
sprzed 550 lat. 

W świ etle tych faktbw ni. 
wyda się dziwne. że nawet 
wielu członkbw marionetko
wego zgromadzenia narodowe 
!,:O poluc!n Ir.wel Horel dom;v. 
gilło się kilkakrotnie od rządu 
Li S\'n man'! wVIRŚnlf'niA' w 
spp':"'ie kor,,~ilskich dzlf'ł 
~7.1 liki, zagrabio:lych przez 
żołdaków amerYkańskich. W 
pełni zrozum;al~ Jest też obu 
pen f e I »)"'0'·2"4", które wv
wolał \\'niesiony przez Li 
Syn mana do zgromRdzenia 
narodowego projekt wystawie 
nia zagranicą koreańskich 
dziel sztuki. Projekt ten Prze
lI'lc!uJe wvwlezlE'lnle z p~ud
nio"-'e.1 Korei do Nowego' Jor 
ku. Snn Fra!1cisko I na Ha
waje - jakoby dla 'zorgani
zowan:a tam wystaw - 18 
tys. eksoonatów, czyI! prawie 
wszys';kich cennych dzieł s!-tu 
ki, których Amerykanie nie 
zdą;i;yJi jeszcze zagrabić. 

S/usznie więc naród kore
ański pot"D'ł tego rodza,lu 
prnie'·\"t jako zorganiZowRną 
grabież skarbów narodowych. 

(Wg czasop. "Sowietskaj!l 
Kultura", Nr 93) 

Stal już drugi kwadrans. Noc była ci~mna I chłodna. Po po
lu najeżonym wieżyczkami betonowych bunkrów, pełnych za-
51ekow Ł kolczasiego drutu ślizgal się promień reflektora, za
głądając ~iekawie co kilka minut w każdy zakątek. Dobiegło go 
echo krokowo . 

- Stój I Kto idzie? 
- C!iŚś ... - to ja, TarcIna. 
Z mroku nocy wynurzyła się pochylona ~ylwetkll, dtwigaJąc8. 

('Ibłado";,,any płffak, dwa automaty i kilka zatkniętych za pu 
g-ranatow. RuszylI chyłklem w pole, obserwując bacznie zdradil
wy reflektor. 

WlE'ldl się Już parę godzin bocznymi ŚC:eżkami. Tak dotaril 
do ?żl~niTH., 1'!a dr~dze wyrąhanej wśród tropikalnego lasu za

uv:azyi1 zbllza;ącą Się g-rurkę lu~zi w mundurach khaki. Przypa-
dl; w!Zęstw:nę, orlbezjJ;~('z~irtC broń. . 

- To chyba ci od B10·Daia rzekł Tarcina zdhwionym 
szeptem. 

- Sloć! Ręce rio g'ńrv! Kim jes(eśó? - zapylał Butyńskl, 
trzaskając zamkiem a utoma tu. 

Przypadł! w g~st:wl.nę,\ od~ezpleczaJąc broń. - To pewnie ci 
od 8ao-Dat8 - mowII Tarcma szeptem do Butyńskiego. 

(c. d. 11.) 
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Młodzież ru-szowsk a 
OdpOV1iada na apel 

lM z~p 
w odpowiedzi na wezwa

nle Zarządu l\llcjs~dego 
Z;\lP w Rze~r.owie do ai,cjl 
upiękS 7. ania mi asia stan\,ly 
takie Ko!a przy PZZ, Woj. 
Z "f7.~clli c L'lc1ilosci , HPZrl 
I HZP OW "A lima" - prze 
pracowuią(' w dniu 11 bm. 
et! Wboc30-godzin, prly 
pbn;owaniu ~cieźek I piele 
niu clnvast(i'o'i w now~-Ill par 
ku przy ul. Pułl'ł.~ki~go. 

Foza I.~·rn na wczwanle 7,a 
rządu I\Iiej~kle~o ZMP Dcl 
powlcdll~ły kola przy 
yv~BP .. Wr.l~wódzklm Zwlą 
zku Tm"",lldów, CZPSD, 
Zl..1 S l 1<. 11 kil I"n~' ch . Brawo 
Zf\lT' -owcy tych kół! 

Przyk'~dem liwoJeJ ofiar
neJ pri'.cy· por ywajcie Inne 
kol::l do le,1 pięknej I cennej 
ak('j! up .lck~lan!lł naszego 
m.ł~s t::l. Z3.chę<'r:le do pr<1cy 
ś z c ze<Y.ólnle tych. którzy jesz 
cze nle orJnowlpdzlell n:lo na 
S1':C w~7w3nJe. Do t:c!k:lch na 
l e ~". : B'lnk lnwestv('viny 
CH~lP. P.luro Wof('vr,6d;-:k:e, 
R~..,I( R o ln:v ... Centrl!f<>rm; ' , 
{\rVin. S"ó'd:>:I<'J"la Pracy 
"N~ s z;" PrzY~7.ło~r. ", Ccntr..a 
la Te!·;s t yln~. I wleie InnycJ( " 

Aktyw l~c l wsr:omnlanyrh 
kM -- ~_~y f.T.lrawa t'ple!,<l"\ 
nia m!.l.l<ta W~~ bezpośred· 
nlo n i~ dotyczy? 

N1I Pomorzu 
powtórnie zakwitł 

bez 

We WE I DębJwi<><: nal eią 

cel d0 gromr d y B rzezn() w 
pcr ..... L:p r.o w og !'0cl z! e 1'0 :)(': 

nika k~'i nego Ga,rsta p o raz 

d l'ug l w tym roku Z2.I~,\Witl bel. . 
n w i C!t. .lfs t nieco mniejSZY od 
m<.,j owego, 18q pachnie rć w 

n ~.e mo~ no. 

Te> o::l C' Kd,we 7,.lil wlsko przy, 
:C(l :, : : ·.:~ z2ob;:;enrO\va n·o r ów l 

Jj i'? ~ IV ll'1!lych mi ej scowo- I 
fc iach na P omo rzu. I 

Skłłńezye ze znt;c'lnaem sit; 
nad zwierzęta .... 

· Wy c·\}raź:ny sob:e.zc. p.ew
r;ą grupkę ludzi o ustalonym 
t rybie życia wp8kowano na · 
gle na sarnochód z wysta;ą
cym i gw oździam;, bez żad · 
nych s iedzel't , stłoczo no ich n',1 
j € d ·. ą ,.kup!:;" i wie ziono pr.7." z 
\"..i !;~e kllornetró lV po wer~<! 
pach . wyboisl ych dro;:ach 
(n ;em<lb jest ich w woj~ \'Ze
S 7.0 w.'ikirnl i z takc;ż szy\lko 
śc : ą, "l1a feb na szy!ę" l.r7.U
C0no l1a ziem'ę - nie szc zę ' 
d ząc przy tymnawst. .. pnłki. 
Nikt z nas z pewo0k'ą ·nie. za 
zc!r ośd im takiego losu. P o
dóbnej jazdy wyrzekliby się 
chyba do kOllca życia. 

C;;y tak jest w naS 1.ym ży-
c iu? - na pewno n fI" . . 

A le czy ś . ;adczy to o tym , 
i.e tak ma być choćby . ze· .. . 
z \ ·; ! erz ~ ~· ,un: . 

. Cza s~m w życiu czworpno , 
g j w tak wła:bie bywa. MOże
cie ~;.ę o tym p,-pko ·.-.ać. · a 
r:=!czej pn:ekona Was o tym 
ni ejeden z nadeSłanych do 
nas przez naszego korespon
denta protokołów Rzeźni Miej 
sk iej w Rzeszo\-vie. 

W0Źmy .'eden z nich, Jest 
to protokół spr l'lądzony \V o., 
becr:ośc i brakarza s kór. ' sekre 
t ~ rza podstawowej organi-za
cJi partyjne" przewodnicząće
ga Rady Z~.kładowej, oraz 
przedsta·.vicjpla Rzeszowsk;e
gO Przedsi~biorstwa Obrotu 
Zwierzętami . Rzeźnymi . w 
R.z~szowie, w rzeźni 12 lipca 
1951 r., który mówi, że do: 
~tarczone do tej instyt.ucj i 
z""jerzęta (140 szt. świń) z b'l ' 
zy Słocina samochodami 10 
l ipca tegoż rokuby!y mo cno 
pob:te , Z odrapanymi s:<óra T11 i I 
pl'Z~ z co rzeźr: i a po n i osła 
s ~ratę w wys. 325.80 zł. I 

Skóry z tych !lw' ń trzeb" b~' 
lo 7akwa!ifikbw ai': dokl.\! 
(za kg Vi jej kla ,<; ' e \I l'i skuje 
s: ę 6 zł 70 gr wobec 10 zl 1.~ 
k.lt w kll'sie, IV). do które' 
zill:cZ CIJO by .~e gdyby były ' w 
l~DSZYl11 ~ti!n:e. Kwo~ą tą cb 
dąż.o no Rzeszow,k'e Prżeds:( 

. h :orstwo Obrotu Zwi~r zętam i I 
Rzeźnymi. 

Osobą (')dpowi pdzi alną za 
org,mi z? c.k . w t~.i in ~ tytucii 
dO!'tawy żywca jest ob. Pa 
\\·:ik. 

Jaka to jest -Waszym zda 

niem - obywatelu Pa wlik 
odpowiedzialność? Prz C? ci eż to 
karygodne niedbalstwo! 

W 13 protokółach, k tóre 
maj'Ou .ią się w naszej Redak
cji wyl iczono, że RPOZR o':> 
c l ązono stratami w w ysole 
1.780.20 zł. 

Któż nas zapewni. że na d OI I 
tak się n:e dzieje? N ie ' "den 
z prot ()kólów móv: i o '.ym, 'l.e 
ludz ie. którz)' miljq opi eko · 
\I:ać się prze\'.oŻDnyrni zW'je
r7e tanli nie ty'ko l<:go ni E' n ) 
bią, ale nawet .je b ' ją. Nie 

VllJaga 

kill()mani! 
. Pl'7. eds prz e·da ż b !l ~ t ó lV na 

f'e-<:ollsedo kina " A pollo" od · 
hywa sie codz i>e:1nie od godZi· 
ny 9-1 t-te.! za· wyj ~t k \em 
r l~ rl z! el I świąt - w Do;nu 
tlullul'Y przy ul. La"l g i'ew ic?<l. 

Ze SłJortu 

przestrzrgane są l'iwr. ' e7. nor 
my z. aładunkowe ~anl')ch ndu 
i zwierzęta killec7.ą s ię o wy
st "l,ią ce gwoźdz i e, 
WS\Jo lJln ; eć tu .i r~ iC7.e ~rze 

ba. że do .. wy różni a j ących" 
s ię \\ 111'lltrrl'J\van i u 7.w i r7.'lt 
m.l ~ e?:·ą lad Ja k - .T Ó1.d Za 
jek. Wl a dy,- ła w S tas ' a k, ..Tó 
zer Jilnii< czy Lud wj ~ M 'Ku 
lec. 

N:' .i,g,' rsze je st to . 7.e m :m J 
i ll~ erwenc'i zr strony !< lE'ro\\' 
nidwa zaklildu (ne-i':n ' l .iak 
i brak~l';:y powyższy s ':an r z,' 
ClY w da:szym'c:ą gu nie u le
gil zm i ;:1l1' e na leps i:e. 
Może po z::: rnieszczc niu pn 

w Y7szej spr awy w ,.Nowi · 
n a ch " ob. Pa v,'] ik ob, ' dz i s i" 
7. zj mowcg(' s nu i wydil p ole 
cen ie podległ e mu tr? ns porto
w i, oraz pouczy konwojent·ów 
o w.ła " c iw~-m r1 pchodz'2n ' u się 
ze zwierzę!ami - względi1ie 
obudzą go kompctrot !'l e C7.yn
niki i przypomr. ~ oisln ' en :u 
och reny nad zwkrzętam : . 

Un 8 nun p. rpkordy "0:. rzrS7on~hirQo 

Markowska (Włókniarz Krosno) - 33.16 
w oszczepie 

KoziI, (LZS) - 43.73 
2 - klasy pierwsze 
23 -. - klasy drugie 

Rezult~tem dl'ugiego rzutu r 
drużynowych m:istl'zos t w lek.ko 
atlety cznycl) bylo UZYSk ani, 
d wóch wynikÓ W lepszyc h o ': 
doty chcu,sow ycn· rekordów w o
Jewództ w a. 2 klas p ierwszyct, 
I 23 d r u;:ich. 

- W rzuci\! dyskiem 

de wszystkim miękkiej b i eżni 
st.ldionu krośnieńSkiego . 
Dużym talentem zably,n~! 

H aleckl z LZS, ktÓ r y w sko k u 
W7.wy;' przeszedł wY c,n k o~t 173 
cm i n ie powiedzIał j e~7.cze 0-
s tJ t.nj c l;!o s!ow a . Pl-zy .~ot() \'." ·.d{" 

5 i ę on plIn ie do mistrzos tw wo-Re kor<!ow e wyniki pacll y w 
g r upie I podczas zawodów od
by w a.iac y ch s J ę na .' sHd ionir 
k l'ośnień .~ I< j ego . Wlókn;'arza . U
zy~kai1 je " MARKOW S K .'. 
(Wlóknlarz J<rosno) - w rzuci e 
oszczepem - 33.16 (do ty chczaso
wy rekord n~le7.ał do te.l sam ej 
zawodz\';c.kl I wynosił - ~2 . 41\ 
I JAN KOZI!( z LZS w dysku 
- 43.73 '(wyprzedził on ·doty ch 
cusowego rekorctzistę nas zego 

, jew6 ctztw a, 

wO.jewództwa Dobrodzle,1a 7 

przemyskiej Gwardii, który w 
bieżącym sezonie uzyskał 43 .63) 

W y n ik klasy p le rwsze .1 osi ąg · 
na ł Fl'a flcl ak ze Sta lo w e j Woli 
IV sJ;o" u w dal - 6 . 8 ł. Sw\ad~l'i 
to' o nadzwyc zajnej regularnC'śc ' 
s kokÓw tego zawodni ka . TC' ~ ', 

Spoś rÓd rrUota .czy w iel k ie 
moe: !iwoścl I wa runki po-
siada za wodn ik LZS Jan 
KC'zlk. Pró'~z re k ordowego 
rzu tu dyskiem lIZYSk3ł na j lep
szy w tym dnh, wynik w pchnię 
ciu kulą - 12.96. 
Również nasze liliotaczki le~ l

t,\'111Ują si~ cto~'l'ymI , 1 l'zl.I t bml 
W kuli najlepszy re7.ult.a't osiU' 
n~ła POl'ehna l pr zew n r sk i '!; 
Spójni - 11.15. Dąbkowska ze 
S talowe.l Woli pchnęłll - lO 40 
a Mojek z· Mielca - 10.22. M.,
j ek w d ysku zb li ża ,,! ~ do s w~tZ" 
r zu tu rel'ol'óow e go 36.07 
W nle-l 7.I~ I~ .ie.i dy~k wylądowa ł 
pooad 35 m . -. 

W piqtek W Rzeszowie 

sam Frańczak start ow al jC~Z~H 
\V biegu na 100 I 200 m . Je;·;' 
czasy na tych dystan" .ch b ;: iy II 
lep"ze od minimum II klasy .' 

Czotowy lekkoatleta \'iOj. rze
szowskIego Dobrod7: ~.i z prze
myskiej GwardU " ,<, "' k at rÓw
n ~. eż trzy wyni!d II :'; l..~~ y : w 
skoku wzwyż - In. \V kult -
12.5~ 1 w dysku - 40 ,86 . 

Czy styĆ było na , zy ch lekko
a t.' "tów na j1!,zcze lepsze viynt
k i? Oc"ywiśc' e, że tak, A le za
w odn iCY skarżą się na mało 
st ,rtów. na malo k ontaktów z 
Z3wndnlk~.ml sllnie .l"y ch w o je
\\'ód,tw. T\\'jerd7.'l oni. 'e te go
rOC7.ne mistrzostwa drllż ~'nowe 
\V trzech grupach zdal y b y e!.lz a
mln. gdyby tych spo tkań bYIO 
znacznie więcej . PrÓcz teęo na .i 
w atn iejszego prOblemu .le~ t le-

Dyt t:r "orny' "'p:~l<a Spo!eez
nA nr 2 ul Grunwaldzka ~ 

A pteka Spol.c~zna nr 4 ul D. 
b ro w s kiego 56, tella 34 

P ~dO~ t ;·.v IE: HcJl!):-I!.\I)\'J~ : ut. 
Obr . Sta l l n~r.du 2& . tel ll9 

St raż Poża rna: ul. MickiewI
cza 10. tel 08 

PA;\iSTWOWY TEATRZIEMJ 
HZI::SZOWSKIEJ II le-
czynny 

.MV ZEUM OKRĘGOWE 
RZESZOWIE, Rynek 6 
Czy nne od godz. 10-1~-'tej 
(w:;tę p wolny) 

MUZE uM W ŁAŃCUCIE 
czy nne od gOdz, 9-15· tej 

fi(. I N /r. 

w 

APO L LO (ul. Lan!!Jewlc.~a 
- DOI11 Kult u ry ) - " W.~sa 
Z.eleL.ilOWa" p rod . Pldzjec~ 
k : ~J gO'1z. 17 I 19-ta 

PRZ() DOWNIK (uj W Plrt,OW 
s ki ego ) - " Dzl<,ln l ca cudów" 
p rcd. f r anCUSkiej - godz. 17 
i I~-ta 

."'",..,.lY"""§---.T,.;"Ił..;,..;:;,;Ił';....;;;..,., 
M lJ Z EU~'l \V r_ANCUCIE _ 

Wystawa ZW TPPR w Rze
~ zo"'.ie - "Uc7.my się lęzY ~ 1 
rOSYJskiego" _. czynna ,d 
godz. 9-15 (wstęp wolny) 

·11;;10'0 -5.:25 17. JO -:- Rzeszowska au .. 
(!ycj a lo kalna - program "d
i:'l e rany przez g!ośn l ki. 

Program I - na taił I3ZZ m 
P ro g ram dnia 7.H ItI.26. Wla. 

domoś c i 5.05 6.00 7.00 ' .&0 12.04 
l e,OO 20.00 23 .00. 

j .I O Al1ctyc.ja dla \,~I 5 2~ 
i\ j uzyl<a pnrann~ 5.48 Glmna· 
c;1:--ka 6. \5 Dla nAUCZYCieli 6.3Q 
IO le" darl ractiowy 6.37 Kon· 
cert p ora:lny 7,15 Muzyka po
pu larna 8,00 Muzyka poranna 
8.S 0 Dla d l. leci 8.55 Konce,.t :!lO
li:'tów 9.20 Muzyka filmowa 
~.40 Dla przedszkoli I dziecin
có w ' w ie jskic h 1Ó.00 Mozai k a 
llH:ZyCZn a 10.;;5 Popularna m ll 
l'.y ' :a symfoni czna 11.3a Muzy -

ka I aktualności 12.10 ' Pieś oJ 
""lo.kie 12,25 "JI;a swojską nu. 
tę" lH5 AUdycja dla wsi t3 .00 
P rze r wa 13.30 Dla dzieci 160e 
.. ZagospoGa rowanle terenó" . 
z ie lony ch" 16.15 Gra orkle.trl 
rozg t. łÓdZkIej PR. 17.00 .,Slu·-
chacze pl~zą " 17.05 Muzyka 
l7.Z0 S krzy n k a ogółna PR 
17.30 Z cyk lu: .. Od Tatr do Bal 
ty ku'"17,45 utw ory forteplan'o
we 18.00 "Spiewamy pieśni j 
piosenki" 18.20 "Na mIodzie .. 
żowej antenie" 18 .ł5 . ,Prezent'" 
opowiad. Jerzego Broszkiewl- ' 
cza 19,00 Muzyka tanecziu 
1~ . 50 ",Sportowcy wiejscy ni" 
atart" 20.30 "Niespokojna sta· 
rosc" sztuka MlkolaJa Rach. 
manowa 22.00 Dziennik sporto
Wy 22.05 AUdYCja aktualna 
22.20 Koncert kraki>wskiej ork 
PR. 

Program II - na fali 357 m 
P r ogram dnia 7.~313 ,03 Wia

domości . 7.~0 14 .00 11 .'15 21 .3C 
23 .53 . 

8.00 Muzyka poranna B,3o 
Dla: dz.Jecl 8.55 Koncert soli
stów 9.20 Muzyka filmo w a 9.40 
Dla przedszkolJ I dziecińców 
wiejskiCh 10.00 Przerwa 13 .19 
P rzegląd prasy stołecznej 13 .13 
" " Mir ' arab" fragm .' pow 
Saddrldina Ajnl 13.33 Kon cer! 
Alynnych soli,tÓw 14.10 Muzyk. 
baletowa 13.00 Utwory skrzyp
cowe 13..20 Koncert rozrywkO
wy 15.50 Aktualny reportat 
krajowy 16.00 "Pieśń na tema- ' 
ty ludowe" 16.15 Gra orkiestro 
l'nzgl. łódzkiej PR 17.00 .. Z ży-
c ia Związku Radzieckiego" 
17.30 " Na warsza w skiej falt' 
18.00. " Ze sportu" 18.03 .. Wią
zanka serenlld" 18.20 Utwory 
Stanl€ława Wiechowlcza 18,40 
Ze9poly kamer alne 19 .00 Muzy
ka I aktualności 19.2& AudYCjI 
aktualna 19.35 Duet fortepia
nowy Cegielski I Gór&k1 19.5" 
Radziecka m.t1zyka ludo w. 
20.20 Reportaź literacki 20.~O 
.. Z melodią I piosenką przeż 
świat" 21.4~ Wiadomości apor' 
towe 21.50 Audycja aktualna 
22.00 Retransmlsj~ ~oncert\1 
sy mfonicznego, poświęconego 
twórczości Antoniego ,Dworu
ka 22.~4 Felieton (w przerwIe 
koncertu) 22.54 D. c. koncertu 
8ymtonlcz~go 23 .37 Muzy k. 
taneczna.. · . 

Najwięcej klas d r ugich. u zy 
skan'o w grupie II (II) . . Podnlósł 
się poziom zawodnikÓw grupy 
II, którzy osiągnęli 9 wynikó w 
II klasy. ' .' 

Analizując drużynowe mi· 
m,rzostwa trzech grup I po rów
nują'c wszystkie wyniki , to 
prócz wspomnianych wymienić 
mUMmy &kok wzwyż zaw odnicz
ki Iwanow z przemyskiego Ko
lejarza - 13g. W Krośnie Jam
rozek z rzeszowskiego Ogniwa 
za drUgim razem a Za.ldel za 
trzecim przeszly wysokpść 138,e 
cm. Jamrozek atakowala jeszcze 
lU cm, lecz niestety strąclls 
nieznacznie poprzeczkę. 

Wśród sprinterów na d y stansie 
100. m najlepszy czas uzyskał w 
niedzielę Peterkow5ki (Stal MIe 
lec) - 11.4. :lółklewlcz z Mlelc. 
I Frańczak ze Stalow ej Woli 
m ieli po 11 ,5. 

G dy dodamy do tej t rÓjki Ja r
cze wskiego z Gwardl1 I Kanlew 
lIkiego z Ogniwa będziemy wlęr 
m lel1 . obraz przyszłych kand y 
datów do pobiela dotychczaso
..... ego rekordu (11.2), ale pod w a
runkiem. ie konkuren Cja ta od
b~dzle się na dobrze przygoto
wanej bIeżnI. 

Z 200-metrowców, których wi
dzieliśmy w niedzielę na trzec h 
bieżniach oaJleplej spl"al slF 
Frańczak, uzyskal on 23 . ~ . Re
k<>rdzista wo~ew6dztwa na tym 
dy~tansl e Dąbrowf,ki z Mi elca 
przebielił w czasie 23 .8. Ale ten 
słaby czu jest wynikiem prze-

!ł~cze sprawa źle przy((otnwa-
n y ch urządzeń lekkoatletycz-
n y ch . WS7.y scy ,"wodniCY, k tó
rzy startow ali np. w Kro~nl~ 
skarżą się na ra taln le miękka 
bieżnię I rozbieżnię (\0 skoków 
itp. Z. Rybak 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

HALTHO\VSKI Henryk zami-e 
~zke,l y Rzeszńw . zgubił k.'l rt ę 
~I est racy jn<l Nr 120558. w v 
daną pl'zez Prezy dium MIel· 
~klel Rad y NC\rodow eJ - Wy 
rlzlal Flna·nsowy - R ?i>'>zr'i w . 

G. 341 

URBAN Alicja z"" hlł'l l~ ('i 
tymację szkolną Nr 52H29, 
wydaną przez Tech :1ikwn Sta 
I ystyczne w Rzeszo\\' le . 

G. 333' 

PRZYWARA .Jan 7_amteszka, 
Iv Bratko\\'ice. zf: lI bl! 7aśw i<?<J 
Clenie woj skowe. wy~.Ia ne 
p rzez WHR - Rzeszó w. 

G. 32.<; 

CENTRALA NASIENNA BIURO WOJ:EWOnZKIE 

w Rzeszowie 

Z A W I A O A M I A, ZE 

z dniem 1 czerwca 1954 r. została przeniesiona 
z budynku przy ul. Gałęzowskiego Nr 1 

do budynku mieszczącego się przy ul. l-go Maja 17 
/ Nr tel. 10-29. 
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••••••••••••••••••••••••• ,., 11.1 ••• , . ,'" II •••• Ił t I" ł""" " I"" I ł' ł • ••••• • • • : 

Przy żniHlOCff, 
Set.kl młeszk;tńców mla, t pom~galo w :i.niwach P G R-om 

".s:.:ego województwa w lipcu I na począthu si e rpni a br. 
W samym tvl .ko Zcspolr /tartymn .. pracowalo 73 (, _ob.v . l3yll 

to prac('Iwnky "' R~, ~;trnd·o\V('gn Ban"u Pol';ld ~'g-~ . 0~~S~u 
I inn:\'fh in~t :.· t'I "" 11 7. R 7. ()"' 7.0W ~ , Ohr:('l1ic w :\' .łr r. h:'l! y ()o {' Gl( 

nowe eliip y, ab y P UIllÓC pny "przęde i omlvla ch . 

Natlpp!f.>J rf)~ c?' (\~ plp. rw ~"''''l!o tllrnll~U t'r~('f}lV :11 1 f"r" 7 "n f' o:: t lf+ a 

rlzkwr.ząt w Z :-unj f '·howle , \V pr:u'y rrl.f)·~ :··, )·;"' ll . JI l'": i ~· n.:) 

](TZ;\'szIQn 7. Prr ;·~ y rłilJ m r~N! ale I .;e.l l'o:I·Ż : Pl ~ i Ilj,~ P 0 7.0 ~ 

,tawa!y w I yle. N a ''- ' ll ~('ill , .. ' . 7.;",~ . Cl~SĆ przoduj<\ce j eki p y 
podczas wyjazdu do p r a cy w pole. 

,~t poIli pr;lr.n.1p r-. I~ pr7.;\' ;! r n,n1e (,~lflf: pr :'l. "'!1 l1i -:, .h'~ t I~. f \\"a , 

A.l ... jalo;,uś oa .:(1l.)Y ~ohip. radę - .'" ·/ " \';ą u ::;; - :~::ł :1. Id e;;' Jpy, 

Na.i\\'a;;.Jlit.i .·.::t;~ .1e :; t to , że p c g·od I. SV.i· ~)' :.l i n W" lla ~ ! 0 ~r l: {! 

prar:(lwa(', Nie zanicdoujcllI,}' tak1:e okazji Go [. f gO a~eby ·~ję 

opalić, 

Znana nam jllt .Justy na Knysztol' wr(l cll a ,l , l ś wcześ niej 

z pola I WT U, z Zoti~ Czenc'zek przygotowują o bł a d. Gdy 
koletl\nkl powrócą ze tnlw otrzymają zara7. smaczn y obiad. 

Foto I t.eJ" t - Dudek. 

•••••• · ••••.••••••••••••••• " •••••••••••••••••••• 1, ••• , ••••••••• ""' ••••••••• ", 

Zawiailomienia 

że z dniem 6, VIII. 1954 r. zm;enił 

n -cktlJf WOJ( 
Sekretariat 
AdntlnlstracyJny 
Organ. Widowni 

numery telefonów 
25·36 (,,'blnet Trchnl w 1V 2535 
25-34 O~. i\!;1S. Przcy PoilI. ? '1-33 
25-34 1l,Ial Biblioteczny 25·33 
25-34 Dział Artystyczny :L5-33 

H-221 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWE HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w Rzeszowie 

Z A W I A O A M 1 A, ZE 
WOJEWOnZKIE PRZEDS~ĘUiORSTVI'O 

TRANSPORTOWE 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
zostało przeniesione z dniem 1. VIII. 1954 r. 

z ul. 3-go Maja do baraków przy u\. Langiewicz1\ 

Nr teł. 10-41. 
H-227 

1·' O\\'<n) ItzU7.o\ukle wy,da .! @ RS\t> .. Prasa". RedaJuJe kol r .,-.I""" rP d"kryJne. Redakc:Ja - Rzesz6w, Plac .StaUna l, Telefony: 'Centrala telefoniczna - %1-21, 15- D3, 15-5ł tłączy od .god.zlny 8-16 z w ~lystkl
l ~\ 1 " , Jalaml rt'dakejil, redal<tor naczelny - ID·75, zast~pca " ;1\" . ellt~ go I'cdaktora - ' lI-H, sekretariat - 13.98, redakcja nocna 18-17, 11-361. R~daktor naczelny przyjmuje codzlennte od gocl~ 10-12. 
ortd ,I ", 'y Ił cd a.l<eJI Przemyśl . ul. Mlcki~",lcl~ S. t@1. 3:'·0. - 1\ ,· o~no . ul . .N.)wotkl 8, teJ. m - Delegatura RSW "P7ua" - Rze1lZ6 .... Plałl ~tallna l, II p. - tel. 18; 58, dział ogłoszeń - 18-52, PPK .. Ruch· 
I c l~l on J8-30 - Prenum"T3 la ,"' ; !ad(j"'~ 3.M tt, po·,,··:t. ~ '1 , ' · : ,,' .rt~1 na ts zl. p61roezna 3. zl, roczna" zl. komll Z8 po. - Prellumtralt DrzylmnJ~ najblltsze pJaeowkl PPK "Ruch", urzędy pocztowe Dr', 
listor:osze wle.bcy I mieJscy. - Q.!uk. Rzeozowslde Z~kl~" l Graflezn~ - Rusz~w. 5 - 5-30207 
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